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Na zdjęciu: członkowie ze­
społu „Mazowsze" przed 
„Świątynią Nieba“ .

„Poprzez książkę 
i oświatę podnosić 
będziemy świadomość
podstawowych 
mas chłopskich“

piszą uczestnicy
krajowego zlotu
przodowników
czytelnictwa

w liście
do Prezesa 
Rady M inistrów

Bolesława
Bieruta
T T CZESTN1C Y obradujące 

go w Warszawie w dniach 
30 i 31 maja, II  krajowego zlo 
tu przodowników czytelnic­
twa, zorganizowanego przez 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej, wśród gorącego entu­
zjazmu uchwalili wysianie do 
Prezesa Rady Ministrów Bo­
lesława Bieruta listu, w któ­
rym czytamy m. in.:

„W walce o świadomość 
sięgnęliśmy po książkę w kon 
kursie czytelniczym, zorgani­
zowanym przez Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej. Zam­
knęliśmy w obecnym zlocie 3 
i 'ap tego konkursu, w którym 
uczestniczyło 175 tysięcy chło­
pów i  młodzieży chłopskiej.

Poznaliśmy j odczuliśmy w 
czasie jego trwania wielostron 
ne oddziaływanie książki. 
Książka uczyła nas jak lepiej 
gospodarzyć na roli, jak po­
mnażać plony i  wyniki hodow 
k.

Piękna książka radziecka 
zachwycała ' i  budowała nas, 
ukazując _ wspaniałą drogę, 
klórą przebył naród radziec­
ki, prowadzony przez Wielkie­
go Stalina.

Rozumiemy, że być świado­
mym, to znaczy rozumieć dro­
gę, którą prowadzi nas par­
tia pod Twoim mądrym lilie - 
rownietwem.

Dlatego przyrzekamy Ci, 
ukochany nasz nauczycielu, 
że nie będziemy szczędzić 
wysiłku, żc zdobędziemy się 
na najofiarniejszy trud. by 
przyśp'e.szać rewolucję kuł 
turalną na wsi, by poprze: 
książkę i oświatę podnorN 
poziom świadomości pod ' • 
wowycli mas chłopskich

Cena 20 groszy
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Słowa uchwały Prezydium Rządu

w sprawie Nowej Huty
już w  miesiiic po je j podjęciu

W CIĄGU trzydniowych obrad ogólnopolskiego z jazda 
chirurgów liczni profesorowie wygłaszali referatu naukowe, 
odbywały się operacje pokazowe i dyskusje.

Na zdjęciu: prof. dr Soko­
łowski ze Szczecina — prze­
wodniczący komitetu organi­
zacyjnego zjazdu w rozmoioie 
z prof. dr Butkiewiczem z 
Warszawy — prezesem Towa­
rzystwa Chirurgów Polskich.

przekuwane są w stal i żelbet

Z POBYTU Państwowego 
Zespołu Pieśni i  Tańca „M A­
ZOWSZE“ w Chinach Ludo­
wych.

Na zdjęciu: młodzież chiń­
ska wręcza kwiaty członkom 
zespołu „Mazowsze" po wy­
stępie w teatrze „Pekin“ .

Z serdecznym
przyjęciem 
i uznaniem
spotykają się
występy
„Mazowsza“
w Chinach 
Ludowych
r7  ESPÓŁ „Mazowsze“  po 

trzech koncertach w Kan 
tomie wyjechał do Handżou 
serdecznie żegnany przez miej 
scową ludność.

DNIA 31 maja młodzież i 
ludność m. Handżou witała 
„Mazowsze“ transparentami i 
kwiatami. Trybuna i plac 
przed dworcem kolejowym by 
ły udekorowane polskimi ll 
chińskimi napisami. Dyrektor 
departamentu kultury rządu 
prowincji Czekiang, Liu Fu- 
dzian wygłosił przemówienie 
powitalne, na które odpowie­
dział dyr. Dąbrowski.

Tegoż dnia przewodniczący 
rządu prowincji Tan Ci-lun 
podejmował zespół na przyję­
ciu.

Dnia 1 czerwca zespół „Ma­
zowsze“ wystąpił z koncertem 
w teatrze w Handżou przy 
przepełnionej widowni. Na za 
kończenie koncertu publicz­
ność wraz z gośćmi polskimi 
odśpiewała hymn młodzieży.

Następnego dnia odbył się 
koncert pod otwartym niebem 
w obecności 5 tys. widzów.

Dzienniki miejscowe -żarnie 
ściły recenzje i artykuły o 
występach artystów polskich.

Dnia 3 czerwca br. zespół u- 
dał się do Szanghaju.

Dziś

Montaż pierwszego 
w ielkiego pieca

skrócono o 70 dni
MINĄŁ miesiąc od podjęcia doniosłej uchwały 

Prezydium Rządu w sprawie terminowego i 
kompleksowego uruchomienia pierwszego etapu 

budowy kombinatu Nowa Huta. Uchwała ta otworzy­
ła nowy ważny etap w historii budowy naszej naj­
większej inwestycji Planu 6-łetniego, stała się czynni­
kiem mobilizującym ofiarność i energię zarówno bu­
downiczych kombinatu, jak również wielotysięcznej rze 
szy załóg robotniczych wykonujących zamówienia dla 
Nowej Huty.

OD dnia ogłoszenia uchwal 
ły  na . w i el os eth ek tar o- 

wym terenie budowy kombi­
natu, na przeszło 240 obiek­
tach gigantycznej budowy 
trwa w  zdwojonym tempie 
walka o wykonywanie wyty­
czonych uchwałą zadań.

Budowniczowie serca Nowej 
Huty — rejonu wielkich pie­
ców. podejmują, trudne zobo­
wiązanie skrócenia montażu 
pierwszego wielkiego pieca i 
jego nagrzewania o 70 dni. E- 
kipy montażowe kończą przy­
gotowania do montażu kon­
strukcji olbrzymiej hali le jn i- 
czefj tego rejonu.

W rejonie ¡stalowni roz­
poczyna się betonowanie 
fundamentów budynku sta­
lowni. W szybkim tempie 
postępują prace przy mon-

Konferencja
trzech mocarstw
na Bermudach
odroczona
A GENCJE zachodnie dono­

szą, powołując się na źród 
ła urzędowe, że konferencja 
trzech mocarstw zachodnich, 
która miała się odbyć na Ber­
mudach w połowie czerwca, 
została odroczona i odbędzie 
się prawdopodobnie w  ostat­
nich dniach czenwca. Odroczę 
nie to nastąpiło podobno na 
wniosek premiera Churchilla.

Burmistrz
włoskiego miasta
odmówił
wpuszczenia
oszczerczej
wystawy
szkalującej kraje
demokracji
ludowej
Bu r m is t r z  miasta Foiig- 

no, kandydat na senatora 
z listy partii komunistycznej, 
Fittaiuoli odmówił wpuszcze­
nia na teren tego miasta osz­
czerczej wystawy „Po tamtej 
stronie” , szkalującej kraje de 
mokracji ludowej. Oświadczył 
on, że wystawa ta stanowi 
obrazę dla przyjaciół Włoch. 
Burmistrz Fittaiuoli został 
przez władze włoskie zawie­
szony w urzędowaniu.

tażu pierwszego kotła wiel­
kiej siłowni.

AT A terenie rejonu koksow- 
’  ni trwa już wy mu rowka 

komór grzewczych pierwszej 
baterii koksowniczej. Budow­
niczowie największej w kraju 
wytwórni materiałów ognio­
trwałych kończą budowę pier­
wszego pieca wydziału szamo 
towego, przyspieszając terminy 
prac, by zgodnie z planem od 
dać do użytku nowy rejon pro 
dukeyjny kombinatu przed 
końcem br.

Swe zadania miesięczne 
załoga kombinatu realizuje 
z honorem. Pian produkcyj­
ny maja wykonany jest w po 
nad 104 proc. Rusza budowa 
walcowni — olbrzyma. .Tuż 
w dniu 1 bm. rozpoczęły się 
tu roboty betoniarskie.

r P  EMPO prac na całym pla 
cu budowy nie słabnie ani 

na chwilę.
Na teren budowy zaczynają 

napływać transporty przedter­
minowo wykonanych maszyn, 
urządzeń i konstrukcji.
T> OD hasłem: „Praca dla 

Nowej Huty jest dla nas 
sprawa ’honoru” ' — wykonują 
swe obowiązki również i ko­
lejarze.

Z tygodnia na tydzień, z 
dnia na dzień trud i praca 
załogi budowniczych kombi 
natu, załóg dziesiątków za­
kładów pracujących dla tej 
wielkiej budowy, przeobra 
ża słowa uchwały w stal i  
żelbet hal j obiektów prze­
mysłowych Nowej Huty.

O godz. 13.35 Polskie Radło, 
rozgłośnia w Szczecinie, nada 
w programie lokalnym XI ezęść 
podsumowania dyskusji na XI! 
Wojewódzkiej Konferencji Par­
tyjnej w Szczecinie, dokonane­
go przez I  sekretarza KW 
PZPR Franciszka Wachowicza;

ZAKŁADY Azotowe im. Fe­
liksa Dzierżyńskiego i  o Tar­
nowie należą do największych 
obiektów przemysłowych w 
Polsce. Plan za kwiecień za­
kłady icykonuly w 101 proc 
Dzięki stosowaniu nowoczes 
nych procesów chemicznych 
zakłady produkują duże ilości 
nawozów sztucznych, saletrę 
wapienną i saleirzak dla po­
trzeb naszego rolnictwa. 70 
proc. załogi bierze udział w 
socjalistycznym współzawod­
nictwie pracy.

Na zdjęciu: fragment chłod­
niczej- wieży na -dziale amo­
niaku

Najnowsze
zdobycze
polskiej wiedzy 
medycznej
omówił
zjazd chirurgów
w Szczecinie
W  SZCZECINIE zakończył 
’  ’ się trzydniowy ogólno­

polski zjazd chirurgów, które 
go głównym zadaniem było o- 
mówienie najnowszych zdoby 
ozy polskiej wiedzy medycz­
nej w dziedzinie chirurgiczne 
go leczenia urazów.

W zjeździe obok około 500 
przedstawicieli świata lekar­
skiego z całej Polski uczestni­
czyli konsultant Ministerstwa 
Zdrowia ZSRR prof. Saposz- 
kow oraz dwaj chirurdzy z 
NRD prof. Strumpf i docent 
Hasslinger. Z ramienia Min. 
Zdrowia podczas pierw­
szego dnia obrad obecny był 
wiceminister Bednarski, a w 
drugim dniu minister Sztachet 
siki.

Zjazdowi przewodniczył pre
zes Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Chirurgów Polskich 
prof. dr Tadeusz Butkiewicz.

Nie kupczymy
naszym
sumieniem!
— oświadczyli 
małżonkowie
Rosenbergowie
w odpowiedzi 
na nikczemne

„propozycje“
władz
amerykańskich

JAK donosi agencja As­
sociated Press, dnia 2 

bm. z polecenia ministra spra­
wiedliwości USA Bronwella od 
wiedzil w więzieniu Sing-Sing 
niewinnie skazanych małżon­
ków Rosenbergów dyrektor 
federalnego urzędu więzienni­
ctwa Bennett. który zapropo­
nował im współpracę z fede­
ralnym biurem śledczym w za­
mian za ułaskawienie, konty­
nuując w ten sposób brutalną 
presję, wywieraną od 2 lat na 
ofiary ..sprawiedliwości" ame­
rykańskiej.

Po wizycie Bennetta, Rosen 
bergowie przesłali swemu 
obrońcy następujące oświadczę 
nie;

„Wczoraj minister sprawiedliwo 
ści Stanów Zjednoczonych zapropo 
uował nam dokonanie „transakcji“. 
Oświadczył on nam, że jeśli będzie 
my współpracowali z rządem, to 
życie nasze zostanie uratowane. Do 
magając się od nas, byśmy zaprze­
czyli prawdzie o naszej niewinno­
ści, rząd przyznaje, iż wątpi o na­
szej winie.

Nie przyczynimy się do wybiele­
nia haniebnego przewodu sądowe­
go. który zakończył się oszukań­
czym skazaniem i barbarzyńskim 
wyrokiem.
Oświadczamy uroczyście i  ostatecz 

nie, że nawet pod groźbą śmierci 
nic damy się zmusić do złożenia 
fałszywych zeznań i do zrezygno­
wania na rzecz tyranii z naszych 
praw wolnych Amerykanów. Nie 
kupczymy naszym sumieniem, god 
nością człowieka i poszanowaniem 
prawdy!

Jeśli zostaniemy straceni •— bę­
dzie to mord dokonany na niewin 
nych ludziach i hańba za to spad 
nie na rząd Stanów Zjednoczo­
nych",

I

* *
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œ wi
Ważna 
decyzja

i  została radziecka komisja kon 
trclna w Niemczech, utworzony na 
tomlast został urząd wysokiego ko 
nnsarza ZSRR w Niemczech z sie­
dzibą w Berlinie.
Decyzję tą przyjęło społeczeństwo 

Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej jako nowy dowód zaufania 
Związku Radzieckiego do sil de­
mokratycznych narodu niemieckie 
go. Rząd NRD złożył w związku 
z uchwałą Rady Ministrów ZSRR 
deklarację, w której stwierdza, 
że uchwała rządu radzieckiego do­
daje sil i  otuchy niemieckiemu ru 
chowi patriotycznemu, walczące, 
mu o jedność, demokrację 1 pokój 
w całych Niemczech, wzywając pa 
triotów niemieckich, by jeszcze wy 
żej wznieśli sztandar niezawisło­
ści narodowej i  ponieśli go na­
przód, do zwycięstwa, 
f j  ECYZJA Rady Ministrów ZSRR 
" je s t  jeszcze jednym przejawem 

pokojowej polityki radzieckiej, po 
lilyki, wyrażonej w radzieckim 
projekcie zasad traktatu pokojowe­
go z Niemcami, który umożliwia 
pokojowy rozwój zjednoczonych 1 
niezawisłych Niemiec, polityki, któ 
ra niestrudzenie zmierza do tego, 
by jak najszybciej utworzone zo­
stało jednolite, pokojowe, demokra 
tyczne, niezawisłe państwo nie­
mieckie — czynnik pokoju w sercu 
F.uropy. By Niemcy wolne i zjedno 
czone znalazły godne miejsce w ro 
dżinie narodów Europy, jako rów 
ny wśród równych.
i EST to polityka wyrażająca naj 

żywotniejsze interesy wszyst­
kich narodów Europy, a w tym 
również narodu niemieckiego, dla­
tego też cieszy się ona pełnym ich 
poparciem, a decyzja Rady Mini­
strów ZSRR jest dla milionów pa­
triotów niemieckich nowym bodź­
cem do kontynuowania Ich ofiarnej 
walki o pokojowe rozwiązanie pro 
blemu niemieckiego — kluczowego 
problemu w Europie.

Amerykańscy
piraci powietrzni

polują na dzieci
koreańskie
strzelając do nich
z karabinów 
maszynowych
JAK donosi Centralna Koreań­

ska Agencja Telegraficzna, w 
ciqgu ostatniej dekady maja lot­
nictwo amerykańskie dokonało 
masowych nalotów na miasta i 
wsie Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej.

DNIA 24 maja grupa amerykań 
skich bombowców typu „latające 
twierdze" bombardowała powiat 
Wonsan w p-owincj- Kwanhe. Bom 
bowce amerykańskie zrzuciły prze­
szło 300 bomb różnego kalibru. 
Dnia 25 maja 10 amerykańskich 
„twierdz latajqcych" bombardowa 
ło powiat Sinphe w prowincji po­
łudniowy Hamgen. .

Dnia 27 maja lotnictwo amery­
kańskie bombardowało kilka miej 
scowości w powiecie Kwanczou. 
Bombowce amerykańskie zrzuciły 
na wsie tego powiatu wiele bomb 
kruszqcych i ostrzelały je z kara­
binów maszynowych.

W nocy na 29 maja kilka 
„twierdz latających" zbombardo­
wało zbiornik wodny w Renwon w 
prowincji południowy Phenian. 
Dnia 30 maja 16 bombowców a- 
merykańskich dokonało nalotu na 
powiat Manpho w prowincji Tia- 
gan, zrzucając kilkadziesiąt bomb. 
Tegoż dnia grupa amerykańskich 
„twierdz latających" zbombardo­
wała szkołą w powiecie Sinwon w 
prowincji Kwanhe. Gmach szkol­
ny został całkowicie zniszczony, 
wielu uczniów zostało zabitych i 
rannych.

Tegoż dnia 27 bombowców a- 
merykańskich rzuciło przeszło 120 
bomb burzących różnego kalibru 
i wiele bomb zapalających w po­
wiecie Sukczhon w prowincji po­
łudniowy Phenian. Jest wielu za­
bitych i rannych. Inna grupa sa­
molotów amerykańskich zbombar­
dowała szkołą w Sukczhonie. Gdy 
uczniowie ratujqc sią przed og- 
niem wybiegli na ulice, piraci a 
merykańscy strzelali do nich z ka­
rabinów maszynowych. 30 maja w 
godzinach wieczornych lotnictwo 
amerykańskie bombardowało re­
jon Sariwon. zrzucając przeszło 
400 bomb. Zginęło wielu pra­
cujących w polu, zniszczony 
z- wielki obszar pól ryżowych.

*  ZAKŁADY Koh-I-Noor w cze­
skich Budziejr.wica«h rozpoczęty 
produkcję korka syntetycznego na 
zajadzie wynalazku techników cza 
ehosłowackich Adainowsluego i 
Kaitana.

0 czym Każdy 
PAMIĘTAĆ POWINIEN

K om unikat Urzędu Rady M in istrów
0 przepisach obowiązujących
w miejscowościach wypoczynkowych
1 uzdrowiskowych, położonych 
w strefie nadgranicznej
W ZWIĄZKU z rozpoczętym już sezonem letnim i  w wycii, o ue zamierzają udać się do 

celu zapobieżenia nieporozumieniom przypomina się os0by, ŹaSzające udać się 
obowiązujące na obszarze strefy nadgranicznej prze- l  do strefy nadgranicznej w ce- 

pisy dla wczasowiczów, turystów, uczestników obozów, ko- lach wypoczynkowych. nicposiada- 
fonii, wycieczek zbiorowych oraz dla osób, przebywających g cj;kf 0S“ mÓbÓwTi«am .z iwladać 
w sanatoriach i  domach leczniczo-profilaktycznych. zezwolenie na wyjazd do strefy

nadgranicznej wydane przez Prozy
------ _ Przez strefę nadgraniczną rozu uium Powiatowej (lub Miejskiej

«  mie się pas szerokości 2 do 6 ¿n* miasta, stanowiącego powiat) 
km od granicy, oznaczony przy Rady Narodowej, właściwej ze 
drogach publicznych i szlakach lu* względu na miejsce ich stałego za 
rystycznych specjalnymi tablica- mieszkania. . .
mi z napisem „STltEFA NADGRA - uprawnienia posiadaczy książę 
NICZNA“. I czek turystycznych oraz żeglar
b Pracownicy instytucji l przed jinch regulują specjalne przepisy 

siębiorstw państwowych ora* u-

ODPOWIADAMY M  PYTAMA

cyjnych, przemysłowych 1 innych 
urządzeń, podlegających zakazowi 
fotografowania.

Pracownicy (członkowie ro- 
S  dżin) oraz rolnicy i ucząca się 
młodzież obowiązani są zwrócić po 
powrocie wykorzystane Zaświadczę 
nie (skierowanie) instytucji, która 
zaświadczenie wystawiła.
h Obowiązek posiadania dokumen 

tgw, określonych w pkt. b do­
tyczy również osob przebywają­
cych w pobliżu strefy nadgranicz- 

miejscowościach wypoczynku

Rady Narodowe
muszą sprawniej
zorganizować
akcję walki 
ze stonką
i zlikwidować 
niedociągnięcia, 
jakie wykazała 
pierwsza lustracja 
przeciwstonkowa

W CAŁYM kraju odbywa się 
pierwsza ogólna lustracja u- 

praw ziemniaczanych i pomido­
rów, której terminy w zależności 
od rejonów ustalono na okres od 
25 maja do 17 czerwca. Podczas 
lustracji ogólnej wszyscy gospoda 
rze z gromad pod kierownictwem 
przodowników gromadzkich prze­
glądają pola z uprawami ziem­
niaków i pomidorów oraz usuwa­
ją z pól sdmosiewy ziemniaczane. 
W razie znalezienia stonki, chło­
pi zawiadamiają natychmiast soł­
tysów, którzy z kolei doją znać 
miejscowej drużynie technicznej, 
wyposażonej w sprzęt i środki che 
miczne niszczące szkodnika.

LUSTRACJE ogólne przebiegają 
pomyślnie w tych miejscowo­
ściach, w których rady narodowe 
należycie przeprowadziły przygo­
towania do zwalczania stonki i 
zmobilizowały do tej akcji całą 
ludność wiejską.

Tam jednak, gdzie rady na­
rodowe lekceważą niebezpie­
czeństwo stonki, przygotowania 
do walki z tym groźnym szkodni 
kiem nie zostały zakończone, lu 
stracje przeprowadzane są nie­
uważnie, przy małym udziale 
gospodarzy.

Tak jest m. in. w niektórych 
miejscowościach województw: 
łódzkiego, kieleckiego, wrocław­
skiego, zielonogórskiego, gdań­
skiego i rzeszowskiego oraz w 
niektórych PGR-ach podlegają­
cych Centralnemu Zarządowi Se­
lekcji Roślin.

Będziemy nosić
nowe gatunki
trwałych 

estetycznych
skarpet 
ze steelonu

spoiećznionych, młodzież szkolna, 
jak również członkowie rodzin, po 
zostający na utrzymaniu pracow­
nika wzmiankowanych instytucji 
oraz rolnicy wyjeżdżając w sezonie 
letnim 1953 r. do miejscowości wy­
poczynkowych i kuracyjnych, polo 
żonych w strefie nadgranicznej, a 
także uczestnicy obozów, kolonii i 
wycieczek oraz turyści udający się 
do strefy nadgranicznej winni zao 
patrzyć się przed wyjazdem w na­
stępujące dokumenty:
« dowód osobisty względnie tym- 
* czasowe zaświadczenie tożsamo 
ści albo kartę meldunkową wraz z 
odcinkiem złożenia ankiety lub za 
świadczenie o złożeniu dowodu oso 
bistego czy tymczasowego zaświad 
czenia tożsamości wraz z legityma 
cją pracowniczą, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej względnie legit. zakła­
du naukowego;
•s zaświadczenie z zakładu pracy, 
& względnie dla uczących się a 
niepracujących, zaświadczenie z za 
kładu naukowego, a odnośnie rolni 
ków zaświadczenie Związku Samo 
pomocy Chłopskiej.
Dla osób skierowanych przez Fun 

dusz Wczasów Pracowniczych za­
świadczeniem, o którym mowa w 
pkt. 2 jest skierowanie FWP, po­
twierdzone pieczęcią służbową po 
przybyciu na miejsce przez Ośro­
dek FWP.Dla osób skierowanych przez Na­
czelną Dyrekcję Uzdrowisk względ 
nie Ministerstwo Zdrowia zaświad­
czeniem, o którym mowa w pkt. 2 
jest do 24 godzin skierowanie Na­
czelnej Dyrekcji Uzdrowisk lub 
Ministerstwa Zdrowia, a po 24 go 
dżinach zaświadczenie syydane na 
podstawie skierowania przez miej­
scową dyrekcję uzdrowiska.

Dokumenty powyższe należy 
mieć stale przy sobie 1 okazywać 
na każde żądanie organow WOP. 
Nie dotyczy to dzieci do lat 13-lu. 
_ Do przebywania w  strefie nad- 
i* granicznej uprawnione są po­
nadto osoby, posiadające specjal­
ne książeczki turystyczne, wydane 
przez Zarząd Główny względnie za 
rządy okręgowe PTTK.
d Po przybyciu na miejsce należy 

się zameldować u miejscowych 
organów, prowadzących ewidencję 
ludności w terminie do 24 godzin 
od chwili przybycia do strefy nad 
granicznej.

Osoby przebywające w domach 
wczasowych, sanatoriach, domach 
leczniczo - profilaktycznych, schro 
i.iskach turystycznych, dokonują 
czynności zameldowania się po­
przez kierownictwa domu.

Obowiązek zameldowania się nie 
dotyczy osób, których czas pobytu 
w strefie nadgranicznej nic prze 
kracza 24 godzin od chwili przyby 
cla do mlcjscowóścl, określonej w 
zaświadczeniu.
_ Uczestnicy kolonii, obozów, wy 
C cieczek zbiorowych bez wzglę 
du na okres zamierzonego pobytu 
w strefie nadgranicznej winni poro 
stawać pod kierownictwem odpo­
wiedzialnej osoby, która obowląza-
ni . Jposladać zaświadczenie właści­
wej instytucji lub organizacji spo 
łecznej, zawierające nazwisko i i- 
mlę kierownika, miejsce, czas trwa 
nia oraz liczbę uczestników danej 
wycieczki, kolonii lub obozu,

— posiadać dwa egzemplarze spl 
su Imiennego grupy, podpisanego 
przez kierownika Instytucji (za­
kładu pracy, szkoły itp.) 1 kierów 
tuka grupy z podaniem nazwisk;* 
(imienia ojca), daty i miejsca

.. ostatnich dniach ukazały się 
na rynku estetyczne, bardzo trwn- 
ie letnie skarpetki damskie ze stee 
łonu. Produkcja tych skarpetek, 
tzw. tenisówek, zaspokoi w przy­
szłości całkowicie zapotrzebowanie 
rynku.

SKARPETKI nowej produkcji są 
stosunkowo tanie i mają tę zaletę, 
że nie zmieniają swej pierwotnej 
formy i utrzymują się na nodze 
bez pomocy ściągacza czy gumy.

Przemyśl pończoszniczy przystą­
pił ostatnio także do produkcji 
próbnych partii Innych rodzujów 
wyrobów pończoszniczych—m. Inn. 
skarpet męskich ze steelonu, lączó 
nego z przędzą bawcłnlatilą. Skar­
pety takie są estetyczne, miękkie, 
delikatne, przy tym niezwykle 
trtvałe.

Przeprowadzone ostatnio dośwlad 
czenia pozwoliły również opraco-

plan

Co to są normy słuszne?
Q Ą  to normy dostosowane do Świetnie, lapidarnie wyjaśnił Lo 
O  poziomu kwalifikacji robotni- nieczność rewizji i zmiany norm 

ków, do aktualnego stopnia me- Antoni Gruba, tokarz z huty „Sta- 
chanizacji robót, do stanu parku Iowa Wola":_ 
maszynowego, wreszcie do tech- „Przecież rośniemy

wać metodę produk.ji ze steelonu 
i hawelny pończoch typu Sportowe 

pończoch dziecięcych, tzw.
patentek. W 1954 r. produkcja tego 
rodzaju pończoch zaspokoi całko- 
wiciu »»POtmDgwaftle-

(imienia ojca), 
dzenia, stanu n « u iu in « j 
stałego miejsca zamieszkania każde 
go członka grupy,

-  z chwilą przybycia na miejsce 
potwierdzić pobyt grupy u miej­
scowych organów MO lub WOP, 
pozostawiając także jeden egzem 
plarz spisu Imiennego,

— uzgodnić uprzednio z miejsco­
wymi organami WOP-u miejsce 
rozmieszczenia obozu lub kolonii.
r  przebywający na wypoczynku. 
I  w sanatorium (w domu leczniczo 

profilaktycznym), schronisku tury­
stycznym oraz uczestnicy obozów, 
kolonii 1 wycieczek zbiorowych 
winni znać i stosować *1« do prze­
pisów, obowiązujących w danej 
miejscowości strefy nadgranicznej.

Poruszanie się w strefie nadgra­
nicznej w porze dziennej może się 
odbywać w --Ulicach rejonu, okre 
ślonego w % wtndczenlu (w skie­
rowaniu). z tym, że poruszanie się 
w pasie 2-cli km od linii granicz­
nej może się odbywać tylko w r<; 
jonach, wyznaczonych przez prezy­
dia Wojewódzkich Rad Narodo­
wych, organa WOP-u * udziałem 
przedstawicieli PTTK.

Poruszanie się W strefie nadgra­
nicznej w porze nocne] Jest dozwo 
Inne wyłącznie w obrębie ośiedli.

PoSiadanie aparatów folograficz 
nyrh i fotografowanie Jest w zasa­
dzie dozwolone, z wyjątkiem foto­
grafowania obiektów wojskowych, 
urządzeń granicznych, komunika-

Nad usunięciem 
niedociągnięć 
hamujących

walką o 
w przemyśle 
papierniczym
obradował aktyw 
polityczno-gospodarczy 

tej gałęzi
naszego przemysłu

W TYCH dniach w Krapko 
wiokich Zakładach Celu 

lozowo - Papierniczych odby­
ła się krajowa narada aktywu 
polityczno-gospodarczego prze 
myslu papierniczego.

ZARÓWNO referat kierow­
nika Ministerstwa Przemysłu 
Drzewnego i Papierniczego J. 
Knapika, jak i szeroka dys­
kusja wykazały, że chociaż 
przemysł papierniczy plan I 
kwartału br. wykonał w 102,1 
proc., to jednak istnieje w tym 
przemyśle szereg bardzo po­
ważnych niedociągnięć 1 za­
niedbań, które muszą być jak 
najszybciej usunięte. Dobre 
wyniki całego przemysłu opie­
rają się głównie na sprawnej 
pracy przodujących zakładów, 
natomiast szereg fabryk nie 
wywiązuje się w pełni za 
swych zadań planowych. Dlate­
go też narada postawiła przed 
całym przemysłem zadanie pod 
ciągnięcia zakładów słabszych 
do poziomu dobrych i przodu­
jących.

NARADA wykazała, że W 
szeregu zakładów prze­

mysłu papierniczego kierow­
nictwa nie troszczą się o gos­
podarkę materiałową. W zakła­
dach w Jeleniej Górze, Wło­
cławku i Bielsku straty surow­
ców włóknistych przekraczają 
wysoko dopuszczalny wskaź­
nik.

Podsumowując dyskusję wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Wł. Dworakowski podkreślił, 
że przed aktywem politycznym 
i gospodarczym przemysłu pa­
pierniczego stoi zadanie jak 
najszybszego usunięcia wszyst­
kich niedociągnięć hamujących 
walkę o plan. zadanie zmobili­
zowania załóg do wykonywa 
nia planów rytmicznie i wed­
ług wszystkich wskaźników e 
konomicznych.

KRAJU
*  W CAŁYM KRAJU na ukończę 
niu są prace przygotowawcze dc 
przeprowadzenia dorocznego spisu 
rolnego, który w tym roku odbę­
dzie się w dniach od 5 do 10 czerw 
ca. Spis ten ma na celu ustalenie 
rozmiaru tegorocznej produkcji 
nej, je j wzrostu oraz kierunku 
woju. Wyniki spisu umożliwią 
planowanie dalszej, jak najbar­
dziej skutecznej pomocy dla rolnic 
twa.
*  PRZEMYSŁ okrętowy zrealizo­
wał pomyślnie plan za maj br., za­
łogi stoczni odniosły w tym mie­
siącu poważne sukcesy. M. in. dnia 
31 maja br. załoga stoczni Gdań­
skiej, dzięki realizacji podjętych 
zobowiązań długookresowych, odda 
ła do eksploatacji nową kolejną 
jednostkę morską.
*  DNIA 1 czerwca br., drogg 
miany not w New Delhi, umowa

nologii produkcji -  jednym sło­
wem normy w pełni odpowiada­
jące całemu procesowi produkcyj 
nemu.

Ponieważ tempo mechanizacji 
dynamicznie u nas wzrasta, ponie 
waż do produkcji naszej wprowa­
dzana jest coraz to bardziej no­
woczesna technologia, ponieważ 
załogi osiągają coraz wyższy po­
ziom wiedzy fachowej -  normy 
techniczne muszą co pewien czas 
jodlegać rewizji. Inaczej -  nie 
jędq one nadążały za postępem. 
Inaczej -  jako przestarzałe staną 
się hamulcem wzrostu wydajno­
ści pracy.

S ŁUSZNE, właściwie ustawione 
normy mobilizują. Mobilizują 

one mianowicie do walki o plan, 
do podnoszenia kwalifikacji, do 
ulepszania organizacji pracy -  co 

efekcie daje wzrost wydajności 
pracy.

I odwrotnie -  zaniżone normy 
'pływają na załogę demobilliu- 

jąco.
Na budowie w Niedomicach, 

brygada Sośnierza bez wysiłku o- 
slągała przy układaniu kabla 575 
proc. normy w ciągu 4 godzin.

Czy ta brygada miała jakieś 
specjalne, przodujące metody pra 
cy, nie -  po prostu normy w Nie­
domicach były zaniżone.

Czy takie normy mogą moblllzo 
wać? Czy dodają bodźca do dal­
szego podnoszenia wydajności 
pracy? Rzecz jasna, że nié. Nor­
my zbyt niskie zniechęcają robot­
nika do podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych, do poszukiwania no 
wych, bardziej racjonalnych, przo­
dujących metod produkcji. Normy 
zaniżone demoralizują robotnika, 
stwarzają warunki sprzyjające łazi 
kostwu i nieróbstwu, łamaniu dy­
scypliny pracy.

MÓWIMY, że postęp domaga 
się co pewien czas rewizji 

norm. Aby dowieść jak bardzo 
jest to słuszne, posłużmy się przy 
kładem FSC w Starachowicach.

Otóż w zakładach tych średnie 
wyrobienie norm wynosiło w roku 
bieżącym 243 proc., w niektórych 
zaś wydziałach nawet 315 proc 
A mimo to przy tak wysokim prze­
kraczaniu norm, wydajność pracy 
wzrosła zaledwie o 1 proc.

Jaki stąd wniosek? Prosty: nor­
my były zaniżone, przestarzałe, 
niedostosowane do nowych wa­
runków fabryki.

dziecku
trudno udźwignąć dzbanek wo­
dy -  ale jak dorośnie, nosi i 
wiadra. Czy dorosłemu człowie 
kowi postawić dzbanek jako 
normę?"

(fem)

i  W I A T A -

*  2 CZERWCA naród bułgarski z!ó 
żyl hołd pamięci płomiennego pa­
trioty bułgarskiego 1 wybitnego ri* 
wolucjonisty — Christo Itotewa <>- 
ra* wszystkich bojowników o wul 
ność i niezależność Bułgarii.

1 CZERWCA rozpoczęła się 
Genewie V  sesja komisji prawa 

międzynarodowego ONZ. W pra; 
cach sesji biorą udział eksperci lóż 
nych krajów, wybrani indywidiial 
nie przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ.
*  POD znakiem pogłębienia przy­
jaźni niemiecko- polskiej rozpo­
czął się 30 maja doroczny, trąd*, 
cyjny „Tydzień Muzyki“  w Goer- 
litz.
*  NA giełdzie nowojorskiej nastą 
pił 1 czerwca ponowny, znaczny 
spadek kursów akcji. Wartość ak­
cji wielu koncernów zbrojenio­
wych spadła o 1 do 3 dolarów, a 
nawet więcej za jedną akcję.
*  RZĄD francuski zastosował ani 
nestię wobec 38 japońskich zbrod­
niarzy wojennych skazanych za 
zbrodnie popełnione w czasie dru­
giej wojny światowej na francu­
skich jeńcach wojennych 1 osobach 
cywilnych podczas okupacji Indo- 
chin.
_  DNIA 3 bm. rozpoczęły się w 
Londynie obrady premierów kra­
jów wspólnoty brytyjskiej. Obrady 
potrwają do 9 bm. Na konferencji 
mają być omówione zagadnienia 
międzynarodowe oraz problemy 
wewnętrzne, a zwłaszcza gospodar 
cze wspólnoty brytyjskiej.
*  Z HAGI donoszą, że indonezvl 
ska agencja informacyjna ANETA 
nadała komunikat o dymisji rządu 
indonezyjskiego. Prezydent Indone 
zji Sulcarno przyjął dymisje rządu.
*  JAK W YNIKA z doniesień pra­
sy, japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych odmówiło wydania 
paszportów zagranicznych delegacji 
kobiet japońskich, które nualv 
wziąć udział w Światowym Kongre 
sie Kobiet w Kopenhadze.

Przyjęcie 
w ambasadzie 
brytyjskiej 
w Moskwie
z okazji koronacji
Elżbiety I!
y \  n ia

dor nadzwyczajny i
2 czerwca ambasa- 

. . peł­
nomocny Wielkiej Brytanii 
Gascoigne i szefowie przedsta­
wicielstw dyplomatycznych in­
nych krajów wspólnoty brytyj­
skiej wydali w ambasadzie 
Wielkiej Brytanii w Moskwie 
przyjęcie z okazji koronacji 
królowej Elżbiety II.

NA przyjęciu obecni byli: 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
i ' minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Molotow 
admirał N. G. Kuźniecow, 
pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR A. 
A. Gromy ko, zastępca ministra 
handlu wewnętrznego i zagra­
nicznego ZSRR P. N. Kumy- 
kin, sekretarz prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR N. M. 
Piegów, generał - pułkownik 
M. Ś. Malinin. wyżsi urzęd­
nicy Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR, Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Zagranicznego ZSRR, Mini­
sterstwa Obrony ZSRR. przed 
stawiciele społeczeństwa, Jak 
również szefowie ambasad i 
misji akredytowani w Moskwie

'aMirami

korespondenci zagranice
na do dnia 31 grudnia 1954 r, Dl*

W EMIGRACYJNYM 
BAGNIE HUCZY

niby w gnieździe szerszeni, 
do którego ktoś wetknął ki]. 
Tym kijem było oświadczenie, 
złożone przez „prezydenta“ 
londyńskich ex-Polaków, Au­
gusta Zaleskiego, że ma za­
miar w czerwcu 1954 r. ustą­
pić ze swojego „prezydenckie­
go stolca“ , na rzecz wyznaczo­
nego przez siebie następcy. 
Zaleski wygłosił przy tej o- 
kazji „wielką mowę“, z której 
niedwuznacznie wynika, że 
decyzja jego jest rezultatem 
walki, jaką emigracyjne k lik i 

kliczki toczą między sobą o 
judaszowe dolary.

RODOWÓD 
URZĘDU BLANKA

sięga — jak pisze „Berliner 
Zeitung" — wiosny 1944 r. W 
obliczu zbliżającej się klęski 
szef wydziału SS w głównym 
urzędzie bezpieczeństwa W  
Rzeszy gen. SS Franke 
Grieksch opracował pląn u- 
trzymania w zamaskowanei 
formie oddziałów SS i oddzia 
łów Wehrmachtu. Gdy woj - 
ska amerykańskie wkroczyły 
do Niemiec plan ten przeka­
zany został 1 maja 1945 r. ko­
mendantowi a m e ry kańskiem u 
w Bawarii gen. Pattonowi. W 
myśl wytycznych tego planu 
Amerykanie utworzyli t. zw. 
„niemieckie oddziały pracy ' 
składające się głównie z SS- 
manów. W r. 1949 w myśl wy­
tycznych tego planu — przy ­
stąpiono do tworzenia organi­
zacji b. żołnierzy hitlerow­
skiego Wehrmachtu Wreszcie 
w 1951 r. — znów zgodnie • 
planem Griekscha — poWstof 
urząd Blanka (zamaskowane 
ministerstwo wojny), w skład 
którego weszli najbardziej 
zaufani generałowie Hitlera— 
jak Speidel i  Heusinger.

♦
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WICEPRZEW. MRN — po­
seł Witold Spychalski przeci­
na wstęgę w drzwiach nowe­
go żłobka przy ul. Felczaka. 
Za nim kierownik Wydz. Zdro 
wia MRN — Bąk i  zaproszeni 
goście. W białym czepku — 
kierowniczka żłobka — Maria 
Pawłowska.

Taczanie i hodowle 
czekała na mączkę rybna

Dobrze czują się 
dzieci
w nowym , 

p ięknym

żłobku
przy
ul. Felczaka

JANUSZEK i  Bogdan ju i  
się wyspali. Teraz bawią się 
grzecznie w kojcu. Mała Kry­
sia chce też usiąść koło nich.

— a „C hem ik“  odpowiada:

nie opłaca się
JAK KAŻDY medal, tak i ta sprawa ma dwie strony. 

Jedna połyskuje piękny m srebrem, druga jest mniej 
pokazowa, ale za to bodaj ważniejsza biorąc pod uwa 

gę je j znaczenie gospodarcze. Mowa tu o wynikach pracy 
racjonalizatora i  mistrza Wincentego Dytrycha, głośnego 
(znanego m.inn. z łamów naszego dziennika) wynalazcy poi 
skiego sposobu wydobywania srebra rybiego z łusek ryb, 
tak zwanej masy perłowej.

MISTRZ Dytrych zaczął 
zwracać uwagę właśnie poły­
skującą i  atrakcyjną stroną 
swojej pracy, właśnie rybim 
srebrem. Wynalazł sposób 
otrzymywania masy perłowej, 
zazwyczaj importowanej, z 
łusek tak niepokaźnych ryb 
jak stynka i  ukłeja, które na-

SKUTKI
NIEPOROZUMIENIA

\ \ f  „CHEMIKU“ mistrz Dy- 
'  ’  trych nie znalazł opieki. 

Gorzej. Utrudniano mu pcracę. 
Jeżeli b.y ktoś chciał położyć 
produkcję nie mógł lepiej po 
stąpić niż kierownictwo „Che

si rybacy zalewowi uważają mika“ . Zakłady wyznaczono
za chwast rybi. Otrzymał pa­
tent, ileś tam dyplomów po­
chwalnych. I  zaitytalował się 
mistrz Dytrych początkowo w 
„Cercie“  a później w spółdziel 
ni rybackiej „Zalew“ .

Póki produkcja była drob­
na, nie na skalę fabryczną, 
wszystko było dobrze. Dopiero 
gdy zwrócono uwagę na 
drugą, nie błyszczącą stronę 
medalu, zaczęły się komplika 
cje, które skończyły się zanie 
chaniem produkcji.

W imię zwycięstwa
P O K O J U

Po wojewódzkich eliminacjach 
konkursu recytatorskiego WKOP
PRZEZ DWA DNI, 3$ i 31 maja, sala MRN oddana 

do dyspozycji szczecińskiej Filharmonii, rozbrzmiewa­
ła tym razem inną niż zazwyczaj melodią: melodią poetyc­
kiego słowa, oddanego najświętszej sprawie ludzkości — 
sprawie Pokoju.
STWIERDŹMY na wstępie, by młodzież wiejska, robotnl- 

że wyniki eliminacji zaskoczy cy PGR władali wierszem z 
ły zarówno organizatorów jak taką silą, wyczuciem i zrozu- 
słuohaczy większym, niż się mieniem? 
spodziewano, zasięgiem kon- ' ’
kursu (ponad 600 osób) jak WIEŚ SIĘGA PO POEZJĘ 
również stosunkowo bardzo
wysokim poziomem inlerprela W  p ie r w s z y m  dniu eiimłna- 
cji. Jest również rzeczą wartą ’ 3 3 S 2
szczególnego podkreślenia, ze wej w wełtyniu <pow. Gryfino), 
tym razem poważne osiągnie- Czystość i  harmonia brzmienia.

daleko od bazy surowców, nie 
zapewniając transportu. Nie 
zainstalowano potrzebnych 
aparatów, nie dbano wogóle o 
nowy dział, a potem — orze­
czono, że produkcja jest nie 
opłacalna. Wypowiedziano mi 
strzowi, nie rozwinięto produk 
cji, położono sprawę.

CO NALEŻY UCZYNIĆ?

Q  PRAWA zapewniienia m i- 
^  strzowi Dytrychowi pracy

. harmonia
nreucv‘ wvkmńłv rro tvl- sila wyrazu, znakomicie utrzyma- cia w piacy wykazały me ty i ny charakter ludowy szeregu 

ko zespoły szczecińskie, ale i pieśni — oto cechy wyróżniające 
powiatowe, wśród nich szereg ten zespół, prowadzony przez 
wiejskich. Obserwujemy więc Gierszewską , od . niespełna
radosne, a tak ważne, zjawis- w drugim dniu eliminacji > w y­
ko rzetelnego upowszechnię- sunął się na czoło i6-osobowy 
nia kultury słowa. Czy .kilka « n *  PGB^stuchów^............
lat temu było do pomyślenia,

__................  ........ ,  który dal
mocną w wyrazie recytację insce

SŁUSZNA DECYZJA

7  WIĄZEK Branżowy 
^  Warszawie,

strzow
na jego ważnym dla gospodar 
k i państwa odcinku, to jedno 
zagadnienie. Nie wątpimy, że 
będzie rozwiązane, chociażby 

. przez władze spółdzielcze,
. . , analizując które nie po to przekazały

możliwości produkcyjne wy- pr0dtll!0ję „chemikowi", by 
nalazkow mistrza Dytrycha i  kierownictwo „Chemika" jej 
korzyści gospodarcze, doszedł zaniechało, 
do wmłiosku, że spółdzielnie *
rybackie nie podołają tym za Ale ważniejsze będzi^zba- 
daniom. Przekazał wiec m i- dać. w jaki sposób /mogło
strza powołanej właśnie do dojść do tego, że spółdzielnia
tego rodzaju produkcji spół- nie rozwtnęia produkcji tak
dzielnfi. „Chemik“  w Szczeci- ważnego produktu jak mącz­
nic. ka rybna. Setkami ton łowi

Już na 1 maja ub roku . się surowiec, który, nie jesit w
miano rozpocząć produkcję fa , całości wykorzystywany. Tu- i>Łiu t ^  ^
bryczrią. ffietylko masy perl» czarnie i  hodowle kur czekają iótmYrtpnke »« i eziorze Dąb-
wej, ale 1 klejów rybich 1 olej na mączkę, A  „Chemik" o- sUm. CzeSi spasa Sie śtnmiu-
kow, wyciągów technicznych świadczą, że sprawą jest lnie-

TONAMI rybacy — (jak 
Nerć i Gajewski na zdjęciu) —

Ż ŁOBEK dziś uruchamiany służyć ma dziś jeszcze naj­
młodszym obywatelom, którzy kiedyś zajmą obecnie 

przez nas zajmowane posterunki. Pragnąłbym, aby te wa­
runki, które zostały stworzone z dużym wysiłkiem umożliwi 
ły  personelowi sprawowanie troskliwej opieki nad dziećmi”
_ powiedział wiceprzewodni- Odbudowy Warszawy. Wiele
czący MRN poseł Witold Spy- starań dołożył dr Mikołaj Mu 
ohaleki dokonując obwarcia no cha. Ofiarnie pracowali przy 
wego pięknego żłobka przy ul. doprowadzeniu wnętrz do obec 
Felczaka. nego stanu kierowniczka Ma­

ria Pawłowska i  pracownice: 
O tym, że jest piękiny prze- Władysława Kaczmarek, Jad- 

konali się zaproszeni goście wiga Masałecka, Teresa Du- 
przy zwiedzaniu. cha, Janina Dakowska, Zofia

Gowin, Zofia Możdżeń, Maria 
W pokoju, w którym przyj- Twardecka i  Stanisława Kos. 

muje się dzieci leżą na poł- 
kach z przegródkami równiut
ko poukładane ubrania. Stąd --------
dzieci po zbadaniu pod opieką ...............
pielęgniarek przechodzą do W POKOJACH kąpielowych 
„swoich”  pokoi. mniejsze dzieci kąpie się i

przewija, a większe umieją 
Najmłodsze od 3 do 6 miesię j uj, same siedzieć i to naioet 

cy leżą w wysokich, białych grzecznie, jak widać na zdję- 
Jóżeaakaoh przykryte kołder- ciu. 
karni. Jedne śpią, inne przyglą 
dają się z ciekawością nowe­
mu otoczeniu, któreś płacze i '
pielęgniarka musi je wziąć na 
ręce.

Dziesięciu takich malców ma 
2 opiekunki.

W lśniącej bielą większej 
sali dla dzieci w wieku od 6 
miesięcy do 1 roku nie wystar 
czają łóżeczka. Na środku po­
koju stoi niższy nieco od łó­
żeczek biały kojec a w nim 
pieski, małpki, grzechotki, mi 
sie — masa zabawek. Tu 
grzeczne „raczki”  spędzają naj 
przyjemniejsze chwile.

Na parterze są pokoje dla 
starszych dzieci i sypialnia peł 
na niziutkich leżaozków, poko 
je do zabawy, jadalnia i kącik 
przyrody.

Wszędzie pełno kwiatów, za 
bawek, czysto i  ciepło. Dzieci 
czują się tu dobrze. Szczęśliwi 
są i rodzice, którzy na więk­
szą część dnia zostawiają swo 
je pociećhy w tak wspania­
łych warunkach.

Żłobek odbudowano stara­
niem Wydz. Zdrowia MRN x 
funduszów Społece. KoBJitefcu,

tłuszczów i  — mączki rybiej.
Można dyskutować, czy po­

trzebna jest nam masa perło­
wa; po co jednak mamy im­
portować, skoro sami możemy 
wyrabiać taką masę, potrzeb­
ną do produkcji pamiątek, 
pereł sztucznych itd. Zbyt — 
przy dobrej organizacji za­
pewniony.

Kleje — też nie ma dysku­
sji. Potrzebne.

Ale mączka z odpadków 
rybnych, to sprawa niemal 
podstawowa.

Bijemy się na każdym 
kroku o białko zwierzęce 
do tuczu świń, do hodowli 
kur. Za mało mamy tego 
białka. Potrzeba go nam. 
Zbyt nietyłko zapewniony, 
pewne kolejki klientów na 
mączkę rybną do tuczu.

Słusznie więc Związek 
Branżowy polecił rozbudo­
wać produkcję.

realna i  nieopłacalna.
Czy rzeczywiście tak jest? 
Na to pytanie należy odpo­

wiedzieć! EKM

mi. Reszta — marnieje. M.in. 
i  dlatego, że „Chemik" nie 
chce uruchomić produkcji 
mączki rybnej.

Hasło zbrojnego odwetu
wysunęła hitlerowska partia 

koa lic ji adenauerowskiej

jako program wyborczy
JAK DONOSI agencjo ADN. chodnich terenów polskich. Pro- 

w Hamburgu odbył się zjazd gram występuje w obronie hitle- 
Deutsche Partei" (DP), która wcho rowskich zaborców i zbrodniarzy, 

dzi w skład koalicyjnego rządu działających w czasie drugiej woj 
Adenauera. Zjazd wypowiedział ny światowej w krajach europej- 
się za otwartą rehabilitacją faszy skich i domaga się odszkodowa- 
stów, dalszym wzmożeniem przy-* nia za „moralne i materialne 
gotowań wojennych w Niemczech straty", jakie ponieśli faszyści pod 
zachodnich i za rewizjonistyczną czas denazyfikacji. 
polityką odwetową.

Przewodniczący DP, minister Bońscy protektorzy 
bez teki w rządzie bonskim, Heli- 
wege, wystąpił w swym przemó- m i l i t a r y z m u  
wieniu przeciwko „zwolennikom 
jedności Niemiec i budowniczym 
pomostu między Wschodem i Za­
chodem". Wypowiedział się on 
za natychmiastowym uwolnieniem 
wszystkich hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych.

P OD patronatem rządu boń 
skiego powstaje w Niemczech 

zachodnich coraz więcej organi 
zacji faszystowskich.

Jak podaje z Monachium agen 
cja ADN, b. członkowie hitlerow­
skiej marynarki wojennej z Ba­
warii wezwani zostali w specjal­
nym okólniku do wstępowania w 
szeregi nowopowstałego skrajnie 
militarystycznego „Związku nie­
mieckiej marynarki". Związek ten 
stawia sobie 2a cel skupienie 

. . . . p » . . swych szeregach wszystkich 
chodnio • niemieekk h~do'otwar cilonków hitlerowskiej marynarki 
tej agresji prieciwko NRD i wojennej. No ciele tego związku 
Polsce. Minister Seebohm np. stondl b- wiceadmirał faszystów- 

skiej marynarki wojennej, Heye.
W Aschaffenburgu powstół i 

ny związek faszystowski, tzw. 
„Związek niemieckich podofice­
rów zawodowych". Ma on orga­
nizować przyjmowanie b. faszy­
stowskich podoficerów hitlerow­
skiego Wehrmachtu do zachod- 
nio-niemieckiej armii najemnej.

Agencja ADN podaje, źe orga­
nizacje militarystyczne i faszy­
stowskie w Niemczech zachodnich

Dwaj inni przywódcy partii, mi­
nister • komunikacji rządzie A- 
denauera Seebohm i Markatz wy 
głosili przemówienia, nawołujące
jawnie do odwetu.

W wystąpieniach tych prze­
bijało dążenie imperialistów za

nawoływał do wzmożenia dzia­
łalności skrajnie militarystycz- 
nych organizacji tzw. ziomkostw, 
które „winny przygotować po­
wrót przesiedleńców do ich oj­
czyzny".

7  JAZD przyjął program wybor- 
^-tozy „Deutsche Partei", w któ 

rym zawarte jest żądanie odwe­
towców zachodnio - niemieckich 
do „przyłączenia do „republiki
bońskiej" terytorium Niemieckiej przejawioją coraz bardziej oży- 
Republiki Demokratycznej i za: wioną działalność.

nizowaną pięknego wiersza Szym 
borskiej „Gdy nad kołyską". 
Poważnym osiągnięciem byl rów 
nież występ zespołu z wiejskiego 
Domu Kultury w Stawie (kier. 
Miściorek), m.inn. w doskonałej 
recytacji wiersza Brzechwy „Po­
kój zwycięży!*.

W grupie zespołów szkol­
nych prym wiódł Szczecin, w 
szczególności szkoły Nr. 18, 
28. TPD 4. Ale 1 tu również 
poważne sukcesy odniosły ze­
społy powiatowe — jak dosko 
nały zespół Domu Sierot z 
Dębna, Szkoły Podstawowej 
w Dolicach, Przedszkole z No 
wogardu i inn.

Dużym euk-cesem był wresz 
cie występ znanego chóru 
kameralnego Społ.-Kult. Tow. 
Żydów w Polsce. Montaż w 
wykonaniu szkoły TPD Nr. 2 
wypadł na ogół słabo, ale sy­
tuację uratował kol. Tracew­
ski. obdarzony wyjątkowo 
pięknym głosem.

Były jednak 1 nieporozumienia. 
Do nich należy pretensjonalny w 
układzie, a zupełnie nie przeko­
nywający w  interpretacji „Wala 
Pokoju“ zespołu liceum ze Star­

cu, inscenizacja „Armii Poko- 
w wykonaniu Liceum Peda­

gogicznego z Myśliborza (brak 
właściwej reżyserii, fałszywe uję 
cie postaci, groteskowy natura­
lizm) — i  montaż w  wykonaniu 
zespołu ll-letniej szkoły żeńskiej, 
zbyt trudny i zawiły na wiek, 
przemiłych zresztą, wykonawczyń 
(IV  klasa).

TALENTY
RECYTATORSKIE

krycie sporej liczby dobrych 
bardzo dobrych recytatorów indy 
widualnych. Wybitnym recytato­
rem jest nauczyciel ze Stępnicy 
Taweł Czapkin, który dał znako­
mita interpretację „Apel Poko­
ju “. Duże wrażenie wywołała 
również recytacja Koszarka, ucz­
nia Technikum z Poznania. Nie­
zwykle interesujące były recyta­
cje trzech dziewcząt ze Społ. -  
Kult. Tow. Żydów w Polsce, 
Fuchs, Rotenberg i  Gliksman. 
Pięknie przekazała -wiersz Gał. 
czyńskiego „Warszawski wiatr** 
Anna Kowalczyk, dużą kulturę 
słowa i siłę wyrazu wykazały re 
cytacje Budkiewicza, Kulika', Sa­
dowskiego, prosto i szczerze mó 
wiła wiersze Ciemieńczukowa z 
koła Ligi Kobiet w  Gryfinie.

TALENTY OTOCZYC 
OPIEKĄ

zastrzeżenia co do same­
go wyboru wierszy. Kierownl 
cy zespołów i recytatorzy In­
dywidualni poszli po lin ii naj­
mniejszego oporu, wykorzysłu 
Jąc utwory z dostarczonej im 
w celach pomocniczych książ­
ki pt. ,.Pod sztandarami poko 
Ju‘‘. A przecież od własnej 
inicjatywy, zwłaszcza ze-stro­
ny naszych polonistów, zale  ̂
żało. by wybór ten rozsze­
rzyć i wzbogacić sięgając do 
najpiękniejszych tradycji na­
szej poezji. Dlaczego nie usły 
«żęliśmy ani jednego utworu 
Kochanowskiego, Mickiewi­
cza, Słowackiego? Dlaczego 
nie wybrano ani jednego frag­
mentu wspaniałej prozy Mo­
drzewskiego. Staszica, Prusa. 
Wzbogaciłoby to treść kon­
kursu. zarazem uniknięto by 
powtarzania szeregu utworów.

W ostatecznym jednak 
wysiłku konkurs przyniósł 
piękny i bardzo cenny do­
robek. Należałoby teraz po­
myśleć o tym. by wyróżnia­
jące się talenty recytator­
skie wykorzystać otoczyć 
właściwą opieką i zapewnić 
odpowiedni rozwój.

F. J.



jg  STRONA -  K U g l E B

M tO D ZIE Z
NA WYCIECZKI

1TZ ZBIÓRCE złomu prawie 
* ’  wszystkie szkoły wypadły do 

brze. Pieniądze otrzymane za złom 
dzieci przekazały częściowo na 
Odbudowę Warszawy, a za resz­
tę pojadą na wycieczki. Szkoła 
nr 19 jedzie do Warszawy — zwie 
dzić MDM i budujące się Stare 
Miasto. Szkoła TPD-6 pojedzie 
do Krakowa, by zwiedzić Nową 
Hutę, a potem do Wieliczki, Po­
ronina i Zakopanego.

Z  TAŃCEM I PIEŚNIĄ NA WIEŚ

W DNIU Święta Ludowego mło 
dzież szkoły TPD 2 w Szcze­

cinie pojechała do wsi Wołucz- 
kowo z występami artystycznymi. 
Przyjęto nas tam bardzo gorąco. 
Publiczność stanowili chłopi z o- 
kolicznych wiosek. Długo oklaski­
wano siarczystego mazura, taniec 
wykonany przez uczennice klas 
licealnych i kujawiaka w wyko­
naniu klasy II. Kol. Renia Zych z 
klasy VIII zagrała na akordeonie 
wiązankę pieśni radzieckich. O- 
prócz szkoły TPD 2 wystąpił jesz­
cze zespół z Dobrej, w którym 
wyróżniła się mała Elżbietka O- 
strowska oraz zespół Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Szczeci­
nie. Zabawę po występach uroz­
maiciły pieśni i wiersze zespołu 
PAM. Młodzież szkół, uczelni i 
zakładów pracy z żalem rozstawa 
ła  się z gospodarzami i przyrze­
kła, że jeszcze nieraz ich odwie- i 
dzi.

Grażyna Bodzioch
(korespondent Pałacu 

Młodzieży)

NIEDŁUGO ZOBACZYMY 
SIEBIE NA EKRANIE

PIĘKNIE jest w naszym Pała­
cu. Na pewno niejeden ucze­

stnik wzdycha: „ach żeby tak moż 
na było sfilmować naszą pracę” .

Otóż marzenie ich spełniło się. 
Już od paru dni w Pałacu jest 
nakręcany film o nas, naszej pra­
cy i życiu.

Film będzie obrazował ciężkie 
życie dzieci przed wojną i ich 
„pałace" i nasze szczęśliwe ży­
cie teraz w Polsce Ludowej i na­
sze Pałace.

Magda Burzyńska

W IELKIMI łobuziakami są ucz­
niowie kl. 5b ze szkoły 

TPD-4. Jakoś szczególnie się 
wszyscy dobrali, przeszkadzają 
pani na lekcjach, na przerwach 
biją się (ale tylko chłopcy). No 
ale najgorszy to jest chyba Alek­
sander Parzyn, u którego trzeba 
szukać przedmiotu, z którego by 
nie miał dwójki. Drugi taki to 
Krzysztof Korzeniowski.

W szkole tej zorganizowano 
kiermasz książkowy. Dzieci same 
sprzedają książki. Najwięcej 
sprzedała klasa 5c -  34 książki.

(dk)

Z bogactw nauki
nagromadzonych w Bibliotece M ie jskie j

CZERPIĄ W IED ZĘ M ŁO DZIEŻ,
STUDENCI, ROBOTNICY,
PROFESOROWIE i ŻOŁNIERZE

APRZECIW Placu Tobru ckiego, przy ul. Dworcowej 
'  wznosi się potężny gmach Biblioteki Miejskiej. W ob­

szernych i  jasnych salach pa nuje m iły chłód i cisza. Zdaje 
się, że cały gmach jest pusty.

WYSTARCZY jednak zaj- szą slię książki beletrystyczne, 
rżeć do którejś z czytelni, by W ostatnich miesiącach jed-

SOBNY rozdział należy 
poświęcić pracy personelu 

biblioteki z młodzieżą i  dziećmi! 
Dzieci mają własną dziecięcą 
czytelnię, bogato zaopatrzoną 
w ilustrowane pisma, gry i  
Przybory do malowania lub 
pisania. Kierowniczka tej czy­
telni, Krzysztofa Ostrowska, 
organizuje dla dzłleci w każdą 
sobotę „wieczory bajek". Bar 
dzo często urządza z dziećmi 
głośne czytanie. Oprócz czyta-

przekonać się o błędności te- nak coraz więcej osób odwie- nia dzieci! uczą się tam rmalo-
go wrażenia. Przy stolikach, 
pochyleni nad książką, stedzą 
młodzi i  starsi, robotnicy i  stu 
denci, profesorowlie i  żołnie­
rze.

O wlielkiej popularności bib wyposażonym dziale nauko- 
lioteki wśród mieszkańców wym niemal każdą potrzebną
miasta świadczy, że w kwiet­
niu odwiedziło ją 30281 osób, 
które Wypożyczyły 32248 to­
mów. W maju cyfry te zosta­
ły  już znacznie przekroczone. 
Największą popularnością cie

Książki
które warto
przeczytać

■ to ostatnie 
wydawnictwa

Żeromski: „Przedwiośnie". 
Wasilewska: „Rzeki płoną“ -  

tomy.
BIBLIOTEKI PRZYJACIÓŁKI

Bobruk: „Matka ł  syn“.
Prus: „Lalka“ — 3 tomy. 
Polewoj: „Złoto“ — 2 tomy. 
Staniukowicz: „Opowiadania mor 

skie“.
Inber: „Oblężone miasto".

Żeromski: „Przedwiośnie“. 
BIBLIOTEKI PRASY

Lu-Siin: „Opowiadania“.
Faulsen: „Słowo króla Ryszarda“ 
• 2 tomy.
Zakrutkin: „Pływająca stanica“ 

— 2 tomy.
Klimas Błanutowa: „Miasto pod 

łuną“.
Czeszko: „Pokolenie". 
Kraszewski: „Szalona“.
Książki te nabywać można w  kio 

skach i  rozdzielniach PPK „Ruch“ 
cenie zł 2.40 za tom.

Jak długo będą leżeć?
P RACOWNICY Rejonowe- po prostu przegonili dzieci z 

go Kierownictwa Robót ich ulubionego i  głównego 
Wodno — Melioracyjnych w miejsca zabawy — i  zajęli je 
Szczecinie kilkakrotnie zwra- na ogródki. Brzydki to wobec 
cali się z prośbą o wypłacenie dzieci postępek, gdyż w pobli- 

premii za I I I  żu są duże place na ogródki 
kwartał 1952 r. tylko trzeba z nich usunąć 
i  o wypłacenie trochę gruzu, 
premii za o- 
szczędności w 
52 r. W tym
celu opracowa­
no listy płacy. 
Premia miała

Lokatorzy z ul. Langiewicza

OBOK naszej ulicy znajdu­
je się duży plac, istny raj 

dla naszej dzieciarni. Jest 
gdzie w piłkę pograć, w ptas-

już być, tylko j^u pobawić, a starszemu 
Z Warszawy ma nadejść nowa również przyjemnie jest po 
Instrukcja w tej sprawie. pracy posiedzieć na trawie.

Do dziś instrukcja leży w Tak 
Centralnym Zarządzie W od,- Obecnie jeden z mieszkal­
no—Melioracyjnym, a premia Cl$w tej  ulicy zajął plac dla
w Banku.

Czy długo jeszcze będą le­
żeć?
Gdzie mają się bawić?

BARDZO prosimy o natych 
miastową pomoc, a dzie-

swyćh gęsi (8 sztuk), które wy 
puszcza na trawkę od rana na 
cały dzień.

Przyjemnie popatrzeć na to 
stadko, ale... gęsi wchodzą do 
cudzych ogródków, niszczą 
warzywa i  kwiaty. Cały plac

eiarnia nasza zastrzegła sobie jest tak zabrudzony przez 
(a jest ich 18), że w razie nie gęsi, że nie ma gdzie nogą sta- 

oddania im z nąć. O zabawie dzieci nie ma 
powrotem do już mowy. Poza tym gęsior 
użytku placu goni dzieci i  szczypie po no- 
zabawy, w rob i gach-
takiego krzy- Podumaj Rejlektorku o tej

dza czytelnię naukową. tvać, wykonywać plansze, wy­
kresy, redagować gazetki 

Jeszcze do niedawna przy- ścienne. Dzieci to bardzo inte 
chodzili!' tu przeważnie sami resuje fi. pociąga. Wiele z nich 
studenci, znajdując w bogato jak np. Kazimierz Krajecki, 

czy Smólski — codziennie przy 
jeżdżają do Biblioteki z Gu- 
mieniec. Jeszcze większym en­
tuzjastą książek jest 12-letni 
Zygfryd Rylińskfi, który przy 
jeżdżą aż % Osowa po to, aby 
spędzić kilka godzin w „swo­

im  książkę, tak polską jak 
zagraniczną. Obecnte ©bok stu 
dentów i  naukowców przycho 
dzą robotnicy, by pogłębić swo
je wiadomości. Elektromonter ___m___
Edward Burzyński, mechanik jej" caytein?‘. Takich dzieci są 
Stanisław Cetera, elektryk dziesiątki i  setki.

proszę sobie

ku, jakiego nie 
zna historia 
Szczecina. Bo 
wyobrazić,

lokatorzy zam. pod. nr, l  i  12

sprawie i  załatw tak, by nasze 
dzieci mogły się znowu bawić 
na placu.

Matki z Pogodna
sth Brodzińskiego

Czesław Cegielski i  wielu 
nych bywają tu prawie co­
dziennie i  po kilka godzin spę­
dzają na czytaniu.

OD BIBLIOTEKI 
ROZPOCZĄŁ ROBOTNIK 
KARIERĘ INŻYNIERSKĄ

ROBOTNIKU Kazimie- 
V'- '  rzu Oskaldowtozu opowia 
da Wanda Szwarc, kierownicz 
ka czytelni naukowej:

„Jest to jeden z naszych naj­
starszych czytelników. Gdzieś od 
1949 r. codziennie po pracy przy­
chodził do biblioteki. W częstych 
rozmowach ze mną dowodził, że 
musi się uczyć, gdyż pragnie zo­
stać inżynierem. Marzenie jego 
niebawem się spełni. Po dwu Ja­
tach samokształcenia w naszej 
czytelni, zdał egzaminy wstępne 
do Szkoły Inżynierskiej. Uczynię 

i  w  dalszym ciągu przychodzi 
do nas. Na pewno będzie dobrym 
inżynierem“.

PRACOWNICY BIBLIOTEKI
UPOWSZECHNIAJĄ
CZYTELNICTWO

(^ZY TE LN IA  naukowa to 
^  tylko część olbrzymiej, wy 

posażomej w ponad 78.000 to­
mów, Biblioteki Miejskfiej. 
Większość osób odwiedza czy 
telnię główną j  wypożyczal­
nię. Aby jeszcze bardziej upo­
wszechnić czytelnictwo pra­
cownicy wypożyczalni zorgani 
zowali w związku z Dnfiami 
Oświaty, Książki! i  Prasy cieką 
wy konkurs polegający na od 
gadnlięciu autorów i  tytułów 
książek na podstawie wyjąt­
ków z tekstów napisanych na 
dużej planszy.

Jeśli już mówimy o propagowa­
niu czytelnictwa przez bibliotekę 
to z uznaniem należy podkreślić, 
że w  pracy tej kierownictwo jej 
dużo uwagi poświęciło hotelom ro 
botniczym oraz domom młodego 
robotnika. Tak np. 16 maja br. per­
sonel biblioteki zorganizował wie­
czór literacki w  Hotelu Robotni­
czym przy ul. Zygmunta Starego. 
Przyszło 130 osób, które z uwagą 
wysłuchały wyjątków z „Pamiąt­
ki z Celulozy“. Obecnie wielu z 
m'cszkańców tego hotelu przycho­
dzi do biblioteki i całe nieraz po 
południe spędza na czytaniu. Wie 
czory takie połączone z występa­
mi zespołów artystycznych, odbędą 
się i w innych hotelach.

Biblioteka Miejska posiada 
w obrębie mfiasta 19 f ili i. Każ 
da z nich ma swój kwartalny 
plan zwiększenia ilości ezytel 
ników. Pracownicy f i l i i  wyko 
nując te plany rozwijają mię­
dzy sobą współzawodnictwo, 
polegające na jak najlepszym 
zaagitowaniu czytelnika. Dla­
tego też filie  urządzają różne 
konkursy i  wystawy. W dniach 
17 i  24 maja br- biblfiotekarze 
zorganizowali w dwu punktach 
miasta (w parku Kasprowicza 
i na Głębokiem) lotne wypoży 
ezalnfie pod gołym niebem.

Jak dotychczas najlepsze wy 
n ik i uzyskała filia  nr 8 przy 
ul. Konopnickiej 9, której per 
sonel swój plan na drugi kwar 
tał br. wykonał już w 90 proc. 
Niewiele gorzej jest w in ­
nych filiach.

Praca szczecińskiej Biblioteki 
Miejskiej nie ogranicza się jednak 
tylko do werbunku nowych ezytel 
ników i wypożyczania książek. 
Jest to jej główne zadanie, ale nie 
jedyne. Personel organizuje też 
odczyty, wieczory autorskie 1 li­
terackie, kółka głośnego czytania 

, urządza wystawy.

W czasile rozmowy dyrektor 
biblioteki mgr Stanisława Kar 
czewsfca powiedziała:

„Najszersze masy naszego naro­
du zrozumiały, że książka odkrywa 
przed nami nowy, często może nie 
znany, świat, że mówi o naszej pra 
cy 1 życiu, że uczy nas wielu no­
wych rzeczy. Dlatego staje się ona 
największym przyjacielem każdego 
t  nas, dlatego ludzie czytają“.

REN

Podwójna rocznica miasta
którego śmierć sią przestraszyła
YV7 MAJU tego roku minęło 250 lat od czasu założenia
’  ’  miasta Petersburga przez cara Piotra Wielkiego (1672 

—1725), wielkiego reformatora Rosji, twórcy armii i  floty 
rosyjskiej.

Ćwierć tysiąclecia — to niedługi okres jak na historię 
miasta w Europie. Ale nie każde miasto przeżywało tak nie­
zwykłe koleje losu, jak ta „dru ga stolica“  obecnego Związku 
Radzieckiego, licząca około dwa miliony mieszkańców.

Do roku 1917 miasto zwało się „Petersburg“ . Później 
przez kilka lat nosiło nazwę „Petrograd“ . Wreszcie po 
śmierci Lenina otrzymało zaszczytne imię „Leningrad".

Za czasów carskich Petersburg był stolicą Rosji i  tutaj 
rezydował car wraz z rodziną. Najstarszą częścią miasta 
była osławiona twierdza Petropawłowska, zbudowana 
przez Piotra Wielkiego w roku 1703.

Wśród wielu magnackich pałaców, jakich było sporo w 
Petersburgu, najwspanialszy był Pałac Zimowy, rezyden­
cja cara i  ostoja despotyzmu.

Miasto posiada uniwersytet, różna akademie, wiele nau­
kowych instytutów, galerię obrazów oraz ogromny prze­
mysł (tekstylia, skóry, maszyny).

Przez połączenie kanałem morskim z Kronsztatem port 
leningradzki jest dostępny dla statków morskich. •

W Petersburgu żyli i  tworzyli wielcy uczeni, poeci, pu­
blicyści, malarze i  muzycy, którzy kładli podwaliny pod 
rosyjską naukę, literaturę, muzykę, malarstwo, jak Łomo­
nosow, Puszkin, Czernyszewski, Mussorgski, Riepin i  wielu 
innych.

Szturm Rewolucji w dniu 7 listopada 1917 r. na carski 
Pałac Zimowy rozpoczął nową epokę tego miasta robotni­
ków, najbardziej rewolucyjnych, zorganizowanych i  postę­
powych, a zarazem był początkiem powstania Związku 
Radzieckiego. Miasto Piotra zamieniło się w gród Lenina. 
i ^ U Y  w roku 1941 armia hitlerowska otoczyła Leningrad 

ciasnym pierścieniem, rozpoczęło się oblężenie na skalę 
nieznaną dotąd w dziejach. Trzydzieści miesięcy broniło 
się miasto przed przeważającymi siłami wroga, dzień l  noc 
ostrzeliwane przez artylerię najcięższego kalibru i  bom­
bardowane z powietrza przez potężne lotnictwo niemieckie.

Lecz miasto nie poddało się, aż wreszcie nadeszło wy­
zwolenie. W tym roku mija 10 lat od oswobodzenia Lenin­
gradu od nawały niemieckiej. Jak spod Moskwy, tak i 
spod Leningradu wróg musiał ze wstydem uciekać.

Starożytne Mieszkowice
w wieńcu średniowiecznych murów

pulsują pracą dla sześciolatki
O A  k m . na południe od Chojny, przy lin ii kolejowej do 
^^K ostrzyn ia , nad maleńką rzeczułką Kurzycą (dopływ 

Odry), leży średniowieczne miasteczko Mieszkowice.

PIERWSZE wiadomości o budowali tutaj silną fortecę, 
tej osadzie posiadamy z kro- łupiąc jednocześnie mieszkań- 
nik X III  w.; wówczas to po- ców kontrybucjami. Kroniki z 
łożona wśród błot i nad woda- tych czasów wspominają o 
mi jeziora słowiańska osada trzeciej bramie zwanej Jezior- 
została otoczona obronnymi ną; wszystkie bramy zostały 
murami, fosą i wałem. W XV zniesione w drugiej połowie 
w. mury umocniono 1 wznie- XIX w; 
siano dwie bramy: Moryńską
i Boleszkowicką. pO D C ZAS ostatniej wojny

Mieszkowice na szczęście 
Mieszkowice były nie tylko poważniej nie ucierpiały, to 

ważnym punktem handlowym, też wkrótce po objęciu tych 
ale również osiedlem rzemieśl- obszarów przez władze polskie 
niczym. Dalsza rozbudowa u- napłynęli tutaj osadnicy. Sze- 
mocnień nastąpiła już w cza- rokie ulice miasteczka szybko 
sach szwedzkich. W okresie się zaludniły. Niewielkie zni- 
wojny 30-letniej Szwedzi wy- szczenią usunięto w krótkim 

_ czasie.

Jednym z najcenniejszych 
zabytków średniowiecza są 
mury miejskie; zachowały się 
one na bardzo długich odcin­
kach, a biegnąca wzdłuż nich 
aleja pozwala na dokładne o- 
bejrzenie tego kamienno-cegla- 
nego wieńca.

Środek miasta zajmuje du*- 
ty  rynek z zabytkowym ratu­
szem, okolony licznymi domka 
mi mieszczańskimi. W pobli­
żu wznosi się romańsko-gotyc- 
ki kościół. Z romańskiej świą­
tyni zachowała się granitowa 
podstawa wieży l ściana po-' 
łudniowa oraz piękny ostrołu- 
kowy portal główny. Masywną 
wieżę wieńczy barokowy hełm.

O  POŚRÓD obiektów prze- 
^  myślowych Mieszkowic 

wymienić należy fabrykę miar 
metrycznych, obiekt całkowicie 
zmechanizowany; dostarcza o- 
na swych wyrobów dla wszy­
stkich większych inwestycji 
Planu 6-letniego. Wydajność 
pracy w zakładach — w wyni­
ku rozwoju współzawodnictwa 
— systematycznie wzrasta.

Okolica rolnicza; wszędzie 
wielkie dobrze zagospodarowa­
ne majątki ^państwowe. W 
kierunku zachodnim, aż po 
Odrę. Iglaste Lasy Łysogór- 
skle.

Dobra komunikacja z Szcze- 
cinem pozwala na zwiedzenie 
Mieszkowic w ciągu Jednego 
dnia.

, (ioj8> ................ '  ' €z. Piskorski

Mieszkańcy z Pogodna — ¡Prosi» 
ny o podanie imienia i  nazwiska 

(1084)

J. 2 . Szczecin — Konduktorka 
postąpiła słusznie konfiskując le« 
gitymacię. gdyż nie była przedłu» 
żona. Natomiast za nienoszenie 
na widocznym miejscu numeru 
służbowego otrzymała surową na. 
ganę. (871)

Wacława Malinowska — Prosi­
my zgłosić się do redakcji (w spra 
wie poszukiwania rodziny za gra­
nicą. (1072)

Student z PAM.u — Po zbada­
niu sprawy wydano odpowiednie 
zarządzenia. (867)

Ob. piasewicz — Spółdzielnia 
Usług Różnych mieści się przy ul. 
Wiesława 32.

J. W. z ul. Brodzińskiego — Pro
simy o dokładny adres, imię j naz
wisko.

R. 2. Mieszkaniec i  Niebuszewa
— Prosimy o niezwłoczne przyby 
cie do redakcji.

Zbigniew Budzlarek — Szkoła 
Jungów została przeorganizowana 
na: a) Technikum Morskie -  Me­
chaniczne. Gdynia ul. Czerwo­
nych Kosynierów, b) Technikum* 
Morsko . Nawigacyjne Szczecin, 
al. Piastów 19. Likwidacja właści-

ZlS miasto Leningrad, pó 
^  odbudowaniu wielu znisz­
czeń, wraca do dawnej świet­
ności i  buduje sobie jeszcze 
świetniejszą przyszłość.

Jego mieszkańcy pamiętają 
jeszcze apel do walki, jak i ro­
botnicy olbrzymich zakładów 
im. Kirowa wystosowali w 
roku 1941 do obrońców Lenin­
gradu. Apel kończył się sło­
wami: „Prędzej śmierć nas 
się przestraszy, niż my—je j!“  
Były to prorocze słowa. Le­
ningrad przeżył z honorem i 
sławą okrutne oblężenie, a 
dziś obchodzi podwójną rocz­
nicę, założenia i  wyzwolenia.

Na podstawie źródeł 
radzieckich opracował

E. BIAŁOBORSKI.

Wznowienie
prac
przy odbudowie
zabytków
Szczecina

ZNOWIONE zostały pra 
ł  v ce przy odbudowie kamie­

nicy Loytzów na Starym Mie­
ście w Szczecinie, szczególnie 
ciekawego zabytku architektu­
ry późnogojyckiej z XVI wie­
ku. Zostanie ona odtworzona 
wiernie według dawnego wy­
glądu.

KAMIENICA Loytzów, 
niegdyś siedziba jednej z 
najbogatszych rodzin ban­
kierskich Szczecina, po od­
budowie służyć będzie po­
trzebom szkolnictwa arty­
stycznego. Znajdzie w niej 
pomieszczenie Państw. L i­
ceum Sztuk Plastycznych 
wraz z internatem.

M A  zamku książęcym w 
’  Szczecinie kończą się pra 

ce przy budowie krypty w 
starych piwnicach, gdzie usta 
wionę zostaną w ciągu lata 
sarkofagi 6 książąt pomorskich 
z XVI i XVII w. Sarkofagi te 
znajdują się jeszcze w pracow 
niach konserwacji zabytków 
w Krakowie, gdzie kończy się 
prace przy ich odnowieniu.

Jednocześni^ wracają na 
zamek szczeciński znalezione 
w sarkofagach, a odnowione w 
pracowniach konserwatorskich 
Warszawy, stroje książęce, 
które w specjalnych gablo­
tach wystawione zostana na 
widok publiczny obok kryfiW



K U R I E R  — STRONA

Czerwiec

JUTRO;
Bonifacego

PROGNOZA POGODY
ZACHMURZENIE zmienne, miej 

eczmi przelotny deszcz, temperatu 
ra od 5—20 st. C, wiatry zmienne 
od 2—4 m na sek.

Zbyt energii

T STN1EJE poważna obawa,
że ogłoszenie wyników eg­

zaminów maturalnych to My­
śliborzu ulegnie opóźnieniu, 
ponieiuaż a) wyłączono świa­
tło w domu jednego z egza­
minatorów, b) wskutek tego 
z poprawianiem zadań pisem­
nych musi ón czekać na świa­
tło dzienne, c) wskutek czego... 
itd. do tej obawy włącznie.

A wszystko 
dlatego, że ów 
egzaminujący 
nie może a) u- 
dowodnić kw i­
tem poczto­
wym, że świa­
tło mu wyłą­
czono niesłusz­

nie, ponieważ b) 25 maja biu­
ro Zakł. Zbytu Energii było 
zamknięte, oraz dlatego, że 
c) z powodu zagadkowego na­
pisu w tym Zbycie: „Biuro 
czynne od — do —"  egzami­
nujący nie wie kiedy się tam 
może zgłosić.

I  oto przez ZBYT bujną 
biurokrację ZBYTU myślibor- 
scy maturzyści trochę się nie­
pokoją. Ale tylko trochę. Bo 
na pewno PRN wyprostuje w 
Zbycie to, co się przekrzywiło.

Nie wierzymy
r7E  krowie mleko jest pro- 

duktem o dużej wartości 
odżywczej, wiemy na pewno.

Ze w jednej 
butelce mleka 
z mleczarni 
przy ul. Czor­
sztyńskiej zna­
lazły się ro­
baki, to widzie 
liśmy na wła­
sne oczy.

Że nabywczym tego mleka, 
p T. Cz. (Goszczyńskiego 3 
m. 5) powiedziano w zlewni, 
że „takie rzeczy się zdarzają 
częściej“ , wierzymy, no bo 
czego to ludzie nie mówią.

Ale żeby „takie rzeczy“ rze­
czywiście się zdarzały częściej, 
to nie wierzymy. I  nie uwie­
rzymy, chyba, że otrzymamy 
z Miejskich Zakładów Mle­
czarskich oficjalne, z piecząt­
ką, oświadczenie, że „ta rzecz" 
z Czorsztyńskiej to wyją­
tek.

Czekamy więc.

Planowe remonty i zapobieganie awariom to gwarancja lepszej 
komunikacji tramwajowej

55 letnie „staruszki“
wyjdą już wkrótce z obiegu

r ~J APEWNE wielu ludzi w Szczecinie intryguje sprawa na rozkładu jazdy nie uzdro-

wej. Zwróciliśmy się o 
MPK inż. PASICHA.

dlaczego skrócono trasę „dwójki”  do Bramy Porto- wiłaby sytuacji, gdybyśmy 
” r' : ■■ wyjaśnienie do dyrektora się nie wzdęli energicznie do

remontów kapitalnych i nie 
czynili starań o nowe wozy 

CŻĘSCIOWA^^ZMIANA raz tramwajowe. Dla przykładu 
-ruro «-»- pocjaim> ¿Q marny w  zajezdni

cztery wozy, liczące sobie 55Studenci PAM-u
chcą
przodować...
dycznej dobrze przygotowali 
do egzaminów. Obecna sesja egz: 
minacyjna będzie podsumowaniem 
naszych wiadomości, naszych zdol 
ncści i  umiejętności w zdobywaniu 
trudnej wiedzy lekarskiej. Wyka­
że ona czy studenci uczyli się sy­
stematycznie. Dla tych, którzy pra 
cowali cały rok, sesja egzaminacyj 
na jest tylko sprawą powtórzenia 
przyswojonego już materiału.

Tegoroczna sesja egzaminacyji 
zadecyduje o tym, które miejsce 
zdobędziemy wśród wszystkich 
kademii medycznych w Polsce. Na 
pewno każdy wie, że nasza dobra 
ocena, to nasze osiągnięcia, jakimi 
powitamy w lecie tegoroczny Mię­
dzynarodowy Kongres Studentów 
w Warszawie 1 Światowy Zlot Mło­
dzieży w Bukareszcie, w których 
niejeden z nas weźmie udział.

Ijiech więc nie będzie żadnego 
niedostatecznego. W tym czasie mu 
si czuwać nad przygotowaniem się 
każdego studenta organizacja mło­
dzieżowa ZMP. Działacz ZMP-ow- 
si« musi oddziaływać swoim przy 
kładem na innych. Po skończo­
nych egzaminach, nasi studenci roz 
jadą się, jedni do domu, drudzy 
na wczasy, inni na kolonie, a 250 
studentów, wśród nich najwięcej 
z I  roku, weźmie udzint w kampa­
nii żniwnej.

EUGENIUSZ WlSNIAK  
korespondent młodzieżowy

KOMBINEZON niby niezły. 
Z dobrego materiału, szyty 
nićmi i  na maszynie, ale przez 
brakoroba. I  dlatego nakolan- 
niki przyszyte są jeden o 15 
centymetrów wyżej od dru­
giego. Ile  szkody, ile zdener­
wowania klienta, który do 
kieszeni musi sięgać pod pa­
chę, lub zaraz po ubraniu ta­
kiego „ stroju" szukać po ‘pod­
łodze odpadających guzików. 
Twórcą kombinezonu była 
spółdzielnia pracy im. Janka 
Krasickiego w Policach. Czy 
wam nie wstyd, policcy kraw­
cy?

ROŻNE są modele gardero­
by, szczególnie jeśli chodzi o 
stroje damskie, jednak żadna 
z kobiet nie byłaby zadowo- 
lona ze sztuki bielizny, w któ­
rej jedna nogawka jest dłuż­
sza o 5 centymetrów od dru­
giej. Zadowolony jest tylko 
je j twórca, brakorób ze Spół­
dzielni „Gwiazda“ w Szczeci­
nie.

Dzięki takiej „ twórczości“ 
„Gwiazda“ jest jednym z 
głównych wystawców na zor­
ganizowanej ■ przez Związek 
Branżowy Spółdzielni Włó- 
kienniczo-Odzieżowych wy­
stawie wadliwej produkcji.

kładu jazdy MPK, jak nas in ­
formuje dyr. Pasich, to wstęp
do szerokich zmitrn i plonów la,t a w&ód wielu in-
rozbudowy komunikacji miej- ny0h tylko cztery wozy mają 
skiej w Szczecinie. po 8 lat. Przeciętnie 47 proc.

Skrócenie trasy „dwójki naszego taboru ma za sobą po 
(zresztą tylko poza „szczyta- nacj gg iaf  ciężkiej pracy, 
mi ) pozwoli na rozładowanie Nic więc dziwnego, że ten 
tłoku w „jedynce” i „trójce” , tabor często zawodzi. Dlatego 
Ta mała reforma pozwoli prt>- Ktaramy się go odmłodzić. A 
wadzić planowe generalne re- zrobimy wszystko, by w dal 
monty innych wozów tramwa szym ciągu usprawnić komu
j  owych.

REMONTY BĘDĄ 
PLANOWE

Sł u s z n ie , że główną uwa 
gę zwrócono obecnie w 

MPK na sprawę remontów. 
Do tej pory odbywały się one 
nieplanowo. Albo przez kilka 
miesięcy remontowano zniko­
mą ilość wozów, albo jedno­
cześnie dawano do remontu o 
koło 16 tramwajów. Stąd po­
wstawał brak taboru czynne­
go i nieregularność komunika 
cji. Obecnie dwa wozy mie 
sięcznie będą wychodziły : 
warsztatów remontowych i za 
silaly naszą komunikację.

Zwrócono uwagę na jakość 
wykonywanych remontów 
przez zorganizowanie należy­
tej kontroli technicznej, któ­
rej do tej pory nie było i  o- 
pracowano szczegółowo tech­
nologiczne procesy remontów.

— Proszę sobie wyobrazić, że 
silnik po kapitalnym remoncie 
powinien pracować przynajmniej 
10 lat — mówi dyr. Pasich — a 
przy dokonywanych dotychczas 
remontach nie wytrzymał on ani 
dwóch lat. Stąd były te ciągłe a- 
warie nowowyremontowanych 
wozów. Zwróciliśmy teraz bacz. 
ną uwagę na jakość tych remon­
tów i  na jakość części zamien­
nych. To moim zdaniem, decydu 
je o normalnej komunikacji miej 
skiej. W ten sposób MPK będzie 
mogło stopniowo zwiększać czę­
stotliwość ruchu tramwajowego i 
swoim starym taborem „wytrzy­
ma“ do czasu, kiedy będą nowe 
wozy.

— W następnym planie pię­
cioletnim będziemy już jeź­
dzić tylko nowymi wozami z 
NRD i z fabryki Chorzow­
skiej. Pierwsze nowe wozy ma 
my otrzymać już w  następnym 
roku. Znaczna część taboru cho 
dzi już „resztkami sił” .

NA RAZIE OBESZŁO SIĘ 
BEZ POMOCY

/^ZĘSTO  koszt remontu ta- 
^ k ie g o  wozu jest większy 

niż sprawienie nowego. 
Wbrew więc opiniom gdań­
skich fachowców sama zmia-

nikację miejską i to możliwie 
własnymi silami. (Jn)

Uwaga ’radiosłuchacze 
rozgłośni szczecińskiej

DZIŚ o godz. 15 nadany zo­
stanie Radiowy Kalejdo­

skop Zagadek. Jest to konkurs 
z nagrodami. Za prawidłowe 
odgadnięcie autorów i tytułów 
książek Redakcja Kalejdosko­
pu przewidziała cenne nagro­
dy. Kalejdoskop Zagadek po­
wtórzony będzie dnia 8. VI. 
1953 r. o godz. 8.20—8.35.

XX Koncert
Symfoniczny
Fisharmonii
z udziałem 
dwóch solistów
A] AJBLIŻSZY koncert symfonicz 
l *n y  Filharmonii RTM odbędzie 

się wyjątkowo w sobotę dnia 6 
czerwca br. o godz. 19.38, a nic 
jak zazwyczaj w piątek. Powtó­
rzony zostanie jak zwykle w nie­
dzielę o godzinie 12. W koncercie 
weźmie udział dwóch solistów, z 
których jednego gościł Szczecin 
stosunkowo niedawno. Zofia 
ADAMSKA, czołowa polska wio­
lonczelistka jest bowiem członkiem 
znanego Kwartetu Krakowskiego, 
który słyszeliśmy na koncercie AR 
TOSU. Drugim solistą będzie bary 
ton Opery Gdańskiej i je j współ­
założyciel i kierownik wokalny Ka 
zimierz CZEKOTOWSKI. Na kon­
cercie zostanie wykonany koncert 
wiolonczelowy A. Dworzaka, arie 
z. op. „Wesele Figara“ Mozarta 
arie z op. „Aleko“. Rachmaninov« 
a w wykonaniu orkiestry pod •  
rckcją M. Lewandowskiego Symfo­
nia G-Dur Haydna i Tańce z Ga- 
lanty — Kodalcgo. (Z)

9 m i 0 m

UWAGA mieszkańcy Pogodna! 
Komitet Obwodu 26 zaprasza na 
zebranie dyskusyjne w sprawić 
Sesji Budżetowej Sejmu PRL, któ 
re odbędzie się 5 czerwca o godz. 
18 w Świetlicy G ło w n i przy ul. 
Mickiewicza 144. Po części rzeczo 
wej występy wokalne 1 taneczne.

W WIELU sklepach smaruje się 
podłogę — w celach dezynfekcyj­
nych — jakimś śliskim płynem, 
niewtajemnlczeni klienci padają 
jak dłudzy, często doznając po­
ważnych obrażeń. Ostatnio w skle 
pie MHD z naczyniami i żarówka­
mi, na rogu Długosza i Niemcewi 
cza, pewna staruszka upadla tak 
nieszczęśliwie, że złamała rękę i 
uległa ogólnemu potłuczeniu. Nie 
jeśt to wypadek odosobniony. Czy 
nie możnaby dezynfekować skle­
pów wtedy, gdy są zamknięte al­
bo — przynajmniej — uprzedzać 
kupujących? (II. P.)

PISALIŚMY niedawno w „Sygna 
łach“, że w Szczecinie brak jest 
przedsiębiorstwa filatelistycznego. 
Notatka o tyle „pomogła“ , że przy 
ul. Jagiellońskiej róg Bogusława 
otwarto żaluzję w oknie i ku ra­
dości wszystkich filatelistów Szcze 
cina 1 województwa ukazał sle bar 
tlzo estetycznie wykonany szyldzik 
z napisem ..Państwowe Przedsię­
biorstwo Filatelistyczne“. Trwa to 
już 8—9 dni. Czekamy kiedy otwo 
rzą się drzwi.

Ciągłość kuracji zdrojowej zapewnia

S ól jodobromowa Zabłocka
otrzymana z naturalnej solanki ze źródeł w Zabłociu, do 
leczenia kąpielowego w domu. Solanki jodobromowe sto­
sowane sa w chorobach reumatycznych, dziecięcych i in­
nych. 646-K

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.

Potrosze
o szczecińskich teatrach

T ESZCZE nie zdążyliśmy ochło- Ale kostiumy są zawsze na 
J  nąć po premierze sztuki F. czas, bo personel pracowni to lur 

Schillera „Don Carlos", jeszcze dzie ofiarni, pracowici, solidni -c 
nie przebrzmiały na jej temat gło ludzie teatru.
sy krytyki, a już podziwiamy na 
scenie Teatru Polskiego sztukę na 
szego mistrza komedii klasycznej 
Aleksandra Fredry -  „Damy i hu- 
zary".

Próba generalna tej sztuki prze 
szła pod znakiem tremy i pewne­
go skrępowania niektórych wyko­
nawców. Nic też dziwnego. Po 
wielu zamkniętych próbach był 
to pierwszy kontakt nawiązany z 
zaproszonymi gośćmi. Na widow­
ni znaleźli się kierownicy kultu­
ralni i oświatowi zakładów pro­
dukcyjnych Szczecina i działacze 
związkowi.

Z dyskusji nad sztuką po pró­
bie generalnej, wyłoniło się wiele 
cennych, krytycznych uwag i traf­
nych spostrzeżeń, z których na 
pewno skorzystają przysłuchujący 
się wykonawcy jak i biorący 
dział w dyskusji reżyser sztuki 
dyr. E. Chaberski.

CARLO Goldoni po raz drugi 
na scenie szczecińskich tea­

trów. Tym razem prapremiera. W 
drugiej połowie czerwca oglądać 
będziemy przemiłą komedię tego 
autora pt. „Pan Teodor Zrzęda". 
Będzie to satyra na stosunki pa­
nujące w rodzinie bogatego, ską­
pego mieszczucha weneckiego. 
Tłumaczenie Zofii Jachimeckiej, 
reżyseria i inscenizacja Bronisła­
wa Kossowskiego przy współpracy 
muzycznej Edmunda Borowskiego. 
Scenografia Jerzego Szeskiego. W 
komedii wezmą udział: Larys — 
Pawińska, Marzinek, Masiejewska, 
Kamińska, Andrzejewski, Berent, 
Domański, Iwor, Kojałłowicz, Kre- 
meris, Sawicki i Sokolski.

K ie r o w n ic y  pracowni kra
wieckich przy Państwowych 

Teatrach Dramatycznych w Szcze­
cinie, Ada Wesołowska, kier. prac, 
damskiej i Stanisław Kaczmar­
czyk, kier. prac. męskiej — mieli 
niełatwe zadanie do wykonania. 
Bowiem w tym sezonie teatralnym 
pękł istny wór ze sztukami kostiu 
mowymi. Zaledwie uporali 
krawcy z takim „kolosem" jak 
„Don Carlos", do którego uszyto 
około 60 stylowych kostiumów, a 
już w krótkim terminie, bo zaled­
wie w przeciągu 10 dni, musieli 
wykończyć kostiumy do „Dam 
huzarów", a za dwa tygodnie zno 
wu do „Pana Teodora Zrzędy”

Wues

TEATR POLSKI — „Damy 1 hu- 
żary“ — godz. 19.15.
TEATR WSPÓŁCZESNY -  ..Don 
Carlos" — g. 19.15.
TEATRZYK CZARODZIEJ— „Przy 
gody Maciusia“ — g. 15, 17.15. 
FILHARMONIA — Koncert „Arto 
su“ z okazji 75 rocznicy urodzin 
F. Nowowiejskiego — g. 19.30. 
CYRK nr 1 — Jasne Błonia — 
pócz. przedstawienia — g. 15.30
13.30.
COLOSSEUM — „Żołnierz zwycię­
stwa“ ( II  ser.) — g. 15.40, 18, 20.20. 
„Opowieść o złym wietrze" — g. 
11, 12.30, 14.
BAŁTYK — „Tajemnicza wyspa“— 
g 16.30. 18.30, 20.30. „Raczek się 
spóźnia“ — g. 10.30, 12.30, 14.30. 
MŁODA GWARDIA — „Żołnierz 
zwycięstwa" ( I I  ser.) — g. 16.40, 
19, 21.20. Pierwszy start" — g. 10.30.
12.30, 14.30.
PIONIER — „Pewnej nocy“ — g. 
18, 21. Przegląd filmów dokumen­
talnych — g. 20. „Staś spóźnialski“ 
— g. 9, 10. 11. 12, 13. 14, 15, 16. 
HUTNIK  — ..Rozśpiewana dolina“ 

g. 16. 18, 20. „Zakazane piosen-
k i- - g„ 13.
PRZYJAŹŃ — „Ditta" — g. 16, 18, 
£0. „Antoni Iwanowicz gniewa się“
-  g. 14.
1 MAJ — „Fanfan Tulipan" — g. 
16, 18. 20. „Wędrówki czarodzieja"
-  g. 14.
DYŻURY APTEK:
Nr 1 — al. Wojska Polskiego 49.

Nr 8 — ul Roosevelta 51.
18, 20

Spółdzielnia Pracy Radiomechanika im. 
„Konstytucji Lipcowej“ w Szczecinie al. 
Wojska Polskiego 10 uruchomiła z dniem 
1. VI. 53 r. punkt skupu i sprzedaży radio­
odbiorników. adapterów, materiałów radio- 
clektrotechnicznych, aparatów fotograficz­
nych maszyn biurowych i do szycia. 617-K

O b wieszczenia
że Przedsiębior- 
Przybfzeżna“ w

Gdańsku t „Żegluga Przybrzeżna“ w Szczeci­
nie uległy połączeniu I prowadzone są pod 
nazwą: „POLSKA ŻEGLUGA PRZYBRZEŻ­
NA“. Siedzibą przedsiębiorstwa jest Gdańsk 
ul. Grodzka 17, zaś siedzibą Ekspozytury jest 
Szczecin, ul. Słoneczna 33. 639-K

17 żłobków
sezonowych
będzie otwartych
w lecie
\X7  WOJ. szczecińskim wzra- 

sta stale steć placówek 
Ochrony Zdrowia i Dziecka, l i  
cząca 38 poradni dla dzieci, 41 
żłobków i  55 gminnych izb po­
rodowych. Stały dozór lekar­
ski, kwalifikowany personel 
i nowoczesne wyposażenie za­
pewniają matce i  dzieciom tro 
skliwą t  wszechstronną opie­
kę.

W najbliższym czasie Wy 
dział Zdrowia MRN w Szczc 
cinie uruchomi 2 dalsze żłób 
k i dzielnicowe, w tym jeden 
w robotniczej dzielnicy Zdro 
je dla 50 dzieci . Na okres 
intensywnych robót polo- 
wych w miesiącach letnich 
przygotowuje się otwarcie 
17 żłobków sezonowych w 
spółdzielniach produkcyj­
nych. Powstanie też w Szcze 
cinie druga Rejonowa Izba 
Porodowa na Skolwinie.
Wielką zdobyczą lecznictwa 

dziecięcego będzie uruchomie­
nie. w  przyszłym miesiącu szpi 
tala pediatrycznego na 85 łó­
żek przy Centralnej Woje wód z 
kiej Poradni Ochrony Macie­
rzyństwa w Szczecinie, co przy 
czyni alę do dalszego uspraw­
nienia’ opieki nad zdrowiem 
dziecka w wojew. szczeciń­
skim.

Czy Modelarnia
Pocztowa
utrzyma
nagrody
przechodnią

CTARANIEM Zarządu Okrę
^gowego L£gi Lotniczej 7 

czerwca br. odbędą śiię w Star 
gardzie V I Okręgowe Zawody 
Modeli Latających. W zawo­
dach weźmie udział 17 ekip mo 
delarzy z modelami: szy­
bowców wyczynowych, mo­
deli z napędem gumowym j  sil 
nikowym. Zawody te będą eli 
minacyjnymi przed X V III 
Ogólnokrajowymi Zawoda­
mi Modeli Latających, które 
odbędą się we wrześniu w Lu­
blinie.

Nagroda przechodnia, o któ 
rą będą walczyły ekipy, jest 
w tej chwili w posiadaniu O- 
kręgowego Ośrodka Modelar­
stwa Lotniczego (Modelarnia 
Pocztowa).

Pracownicy poszukiwani J

Księgowego t planistę zatrudni natychmlasl 
Wydział Kultury Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Szczecinie, Wały Chrobrego 4 
I I I  piętro, pokój Nr. 355 Referat Kadr. Wyna­
grodzenie w/g umowy. 847-K

CZWARTEK, 4 czerwca 1953 r.

Wiadomości: 6. 7, 8. 12.04, 17. 21,
23 50.

6.05 muz. por; 7.05 kalendarz ra 
diowy; 7.10 „Od melodii do melo­
dii"; 7.25 muz: 8.15 muzyka; 8.21 
muzyka; 9.10 nowe nagrania: 9.40 
dla dzieci w wieku przedszkolnym 
„Pszczoły"; 9.55 „Od Tatr do Bał­
tyku“ : 10.10 fragm. z oper. K Kur 
pińskiego; 10.30 poezja i muz; II  
historia muz. polskiej: 11.57 sygnał 
czasu: 12.15 koncert; 13.15 aud lite 

ka; 15.15 pieśni Stanisława Mo 
niuszkl; 16 Wszechnica Rad: 17.15 
konc: 17.55 chwila poezji; 18.45 kon 
cert solistów; 19.05 ..Odpraw® po­
słów greckich": 20 „Dla każdego 
coś miłego“ : 20.30 aud dla zagrani 
cy: 21.30 aud. dla zagranicy: 22.30 
aud dla zagranicy.

ROZGŁOŚNIA s SZCZECIŃSKA

1.55 omówienie rrogr. lokalnego: 
i3 t/5 druga część podsumowania dy 
skusji na I I I  Konferencji Partyjnej 
w Szczecinie; 14 muz: 14.10 pierw­
sze część op pt. „Mgła"; 14.25 
moz muz. 14 40 aud. pt ,o  sekre 
tarzu. który nie widział lądzi“ : 
15 radiowy kalejdoskop zagadek: 
16.20 „Markowski — czy ..markłe- 
ront" — słuch; 16.50 lekkie melodie 
w wyk. solistów; 22 muz. taneczna;
24 05 rybacki serwis morski.

\
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Wybieramy
według gustu

TVrA BRAK imprez sporto-
1 '  wych w dniu dzisiej­

szym nie możemy narzekać. 
Najwięcej na pewno przy­
ciągnie zwolenników sportu 
Wielka gymkhana motocyklo­
wa, z udziałem około 150 za­
wodników. Możemy wybrać 
według gustu: siatkę, kajaki, 
motocykle, piłkę nożną.

A oto kalendarzyk imprez:
GODZ. 10. KORTY OGNI­

WA. — Mistrzostwa woje­
wódzkie w siatkówce między 
zespołami AZS — Kolejarza i 
Spójni. Mistrzostwa zapowiada­
ją się niezwykle interesująco.

GODZ. 10. STADION 
GWARDII. — Mecz p iłk i noż­
nej juniorów Gwardii. Na mar 
glnesie należy dodać, że gwar­
dziści posiadają najlepszy nary 
bek piłkarski i dzisiejsze spot­
kanie potraktowane jest jako 
wyłonienie najlepszego zespo­
łu  juniorów.

GODZ. 10. BOISKO SZKO­
ŁY MORSKIEJ przy al. Pia­
stów. Mistrzostwa w piłce noż­
nej ZS Zryw, W zawodach 
tych zobaczymy młodych piłka­
rzy nowopowstałego zrzeszenia 
sportowego szkolnictwa zawo­
dowego.

GODZ. 11. TOR KOLAR­
SKI przy al. Wojska Polskie­
go. Niezwykle ciekawie zapo­
wiadająca się gymkhana moto­
cyklowa. Wstęp bezpłatny.

GODZ. 11. JEZIORO GŁĘ­
BOKIE — propagandowe za­
wody kajakowe przy udziale 
czołowych zawodników szcze­
cińskich zrzeszeń sportowych.

GODZ. 12. BOISKO W DĄ­
BIU — zawody lekkoatletycz­
ne przy udziale młodzieży 
szkolnictwa ogólnokształcące­
go.

GODZ. 14 — STADION 
GWARDII w Lesie Arkońskim 
— zaległe spotkanie p iłk i noż­
nej o mistrzostwo A klasy mię 
dzy Gwardią a AZS-em.

Przed IV  Światowym Festiwalem Młodzieży

Stadion na 80 tys. widzów
buduje młodzież rumuńska

Na przedmieściach Bukaresztu 
tętni radosna praca

stołowym w okresie trwania festi 
walu będzie miejscem zawodów 
gimnastycznych i zapaśniczych.

BUKARESZT JUŻ ŻYJE 
FESTIWALEM

BUKARESZT, (koresp. własna)

JUŻ tylko 2 miesiące dzielą nas od dnia, w którym w ^
stolicy Rumunii Bukareszcie nastąpi uroczyste otwarcie fury i snortu om  S o n " “ “osfat 

IV Światowego Festiwalu Mło dzieży. Przygotowania do tej ii wyróżnieni. Najlepszym pracow- 
wielkiej, wspaniałej imprezy, będącej potężną manifestacją generalny sekretarz Swiato
pokojową młodzieży całego śwłata, są już ,v pełnym toku. S S J Ó f S u j f S S S ' “ SSSS 
Festiwal rozpocznie się 2 sierpnia i potrwa do 16 sierpnia, piękny proporzec. Niektórzy z tych

brygadzistów wykonują ponad 200 
FESTIWAL, w którym odbędzie proc. normy.

ię szereg imprez sportowych, a Mieszkańcy Bukaresztu dopingo 
lianowicie konkurencje lekkoatle- w ani i zachęcani przykładem mło 

tyczne, gimnastyczne, pływackie, dzieży pracującej przy przygotowy 
wioślarskie, kajakowe, rozgrywki waniu obiektów do IV  Światowego 
w siatkówce, koszykówce, szczy- Festiwalu Mołdzieży, zgłaszają się 
picrniaku, zawody kolarskie, w  masowo do pomocy, tak, że tem 
piłce nożnej, piłce wodnej, pię- pa ropót końcowych staje się co- 
śeiarskie, zapaśnicze w stylu kła- raz szybsze. Cały Bukareszt ju t ży 
sycznym, dżudo i  podnoszeniu cię 3* tą wielką imprezą, na którą

Zupa owocowa z grzankami. 
Kotlety rybne z ziemniakami, 
■os pomidorowy i  sałata.
KISZONA CEBULA

Cebulę obrać z łupin wierzch­
nich, obciąć korzonki i  opłukać. 
Układać W słoju, przekładając 
gałązkami kopru, dodać ząbek 
czosnku I kawałek Chleba. Wło- 
toną cebulę zalać wodą z solą 
( I  dkg soli na litr wody) przy­
cisnąć talerzykiem tak aby cala 
cebula była pokryta wodą i 
wstawić w ciepło. Po 2 tygod­
niach cebula jest gotowa do spo­
życia. Tak przyrządzona cebula 
traci nieprzyjemny zapach, a za­
chowuje wszystkie wartości su­
rowej cebuli. Nadaje się jako do 
datek do sałatek, mięsa, ziemnla 
ków.

Otwarcie
spartakiady
ZS Gwardia

NIA  2 bm. przy udziale 656 za- 
wodników rozpoczęła się w Ła 

dzi Spartakiada ZS Gwardia (część 
wiosenna). Uroczyste otwarcie za­
wodów nastąpiło na torze kolar­
skim w Helenowie.

Pierwszym punktem programu 
Spartakiady był wyścig amerykan 
ski parami na dystansie 75 km 
(187 okrążeń toru).

W ostatecznej klasyfikacji zwy­
ciężyła para Bek — Klaoiński w 
czasie 1:46,20 przed parą U lik  — 
Liszkiewicz i parą Królak — Ja- 
nicki.

W eliminacjach sprinterskich 
wyłowiono półfinalistów, którymi 
są: wrocławianie Jamroż, Janicki, 
Fłodziszewski (W-wa) WALCZAK 
Szczecin, Beting Poznań i  Ulik 
Łódź.

OBIAIGI
PORTOWE

ZSRR prowadzący w tabeli Spar­
tak Moskwa umocnił swą pozycję 
odnosząc wysokocyfrowe zwycię • 
stwo nad Spartakiem Vilnius 7:0 
(3:0). Drugie miejsce zajęła druży­
na moskiewska Torpedo, która 
pokonała outsidera tabeli Dynamo 
Leningrad 2:1. Lepiej powiodło się 
drugiej drużynie lenlngradzkiej, 
Zenitowi, który odniósł trzecie a 
kolei zwycięstwo w stosunku " *  
nad moskiewskim Dynamo,

udziałem członków' węgierskiej ka­
dry narodowej uzyskano szereg do 
brych wyników, a w tym jeden re 
kord świata na 100 m stylem mo­
tylkowym. Autorem jego był Tum 
pek w czasie 1:04,3. stary rekord 
należał do Kleina (Niemcy zach.) 
i  wynosił 1:05,8. Ponadto dobre re 
zultaty uzyskali: 100 m dow. — 
Ipas — 59,2 i Eva Nowak, która 
na tym samym dystansie av kon­
kurencji kobiet wygrała w czasie 
1:08,8 min.

żarów.

STADION
NA 80.000 WIDZÓW 
W 160 DNI

przybędzie postępowa młodzież 
całego świata, aby wziąć udział \ 
potężnej, pokojowej manifestacji.

ION POPESCU

Skiej z najdalszych zakątków kra 
ju, aby pomóc w ukończeniu budo 
wy pięknego nowego stadionu i 
parku kultury i sportu. I  tak na 
jednym z przedmieść Bukaresztu, 
gdzie doniedawna był pusty plac 
— tętni wytężona i  radosna praca. 
Młodzież rumuńska buduje tu 
wielki stadion pn. „Stadion 23 
sierpnia“, na którego budowę prze 
znaczono 160 dni!

Stadion znajduje się w pobliżu 
parku kultury i sportu, zajmujące 
go przestrzeń przeszło 50 hektarów. 
Trybuny stadionu pomieszczą 
80 000 widzów. Nad ostatnim rzę­
dem trybun będzie zbudowana 
piękna szeroka galeria, ozdobiona 
licznymi krzewami. Na stadionie 
bedzie boisko piłkarskie, wielotoro 
wa bieżnia lekkoatletyczna, skocz 
nia i kilka rzutni. Pod trybunami 
znajdą pomieszczenie szatnie dla za 
wodników, łaźnie, gabinety lekar 
skie, restauracja, poczta (telefony 
i  telegraf), urządzenia do obsługi 
radiowej itd.

Obok głównego stadionu buduje 
się wiele innych urządzeń sporto­
wych, a mianowicie 8 boisk do siat 
kówki i koszykówki, 4 korty teni­
sowe, treningowe boiska piłkar­
skie i  bieżnie lekkoatletyczne.

PIĘKNE OBIEKTY 
POMOCNICZE
V A  POBLISKIM jezione, gdzie 

będą rozgrywane konkurencie
w sportach wodnych, kończy się 
budowę 2 pływalni z trybunami. W 
dalszej części parku będzie się 
mieścił na otwartym powietrzu te­
atr dla 4,000 widzów. Cały teren 
parku będzie gęsto zalesiony i  za. 
sadzony kwietnikami na przestrze­
ni blisko 30 hektarów. Brygady 
architektów, malarzy i  dekorato­
rów czuwają nad całością prac, 
które uczynią z parku wspaniały 
zakątek kultury i  rozrywki.

Olbrzymia kryta hala Floresca, 
gdzie w marcu były rozgrywane 
X X  mistrzostwa świata W tenisie

Wyścig
dookoła
Warmii i Mazur
III WOJ OLSZTYŃSKIM trwaja
"  ostatnie przygotowania do II  

Ogólnopolskiego Wyścigu Kolar­
skiego Dookoła Warmii i  Mazur, 
który rozegrany zostanie w dniach 
14—21 bm. Trasa wyścigu podzielo­
na na 7 etapów wynosić będzie 
1168 km.

Tegoroczny wyścig Dookoła War 
mii i Mazur rozgrywany będzie 
pod hasłami IV  Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie i obchodu Roku Ko. 
pernikowsklego.

Trasa wyścigu przebiega następu 
Jaco: I  etap — dookoła Olsztyna 
przez Dobre Miasto, Morąg» Ostró 
dę dł. 163 km. I I  etap — Olsztyn — 
Działdowo przez Pasym, Szczytno, 
Wielbark, Nidzice i Mławę dł. — 
156 km, I I I  etap — Działdowo — 
Nowe Miasto przez Lidzbark Pom., 
Żuromin, Sierpc, Rypin i Brodnicę 
— d. 161 km, IV  etap — Nowe Mia 
sto, Braniewo przez Iławę, Kwl- 
dzyń, Sztum, Malbork, Elbląg ' 
Frombork — dł 195 km, V etap 
Braniewo — Kętrzyń przez Goro 
w o, Bartoszyce, Lidzbark Warm., 
Bisztyrk 1 Reszel — dł 167 km, V I 
etap — Kętrzyń — Ruciane przez 
Węgorzewo, Giżycko, Orzyiz, Ełk 
1 Pisz — dług. 188 km, V II  etap — 
Ruciane, Olsztyn przez Mikołajki, 
Mrągowo, Biskupiec, Jeziorany — 
dł. 140 km.

Po czwartym etapie w dniu 18 
bm. nastąpi dzień odpoczynku, w 
czasie którego zawodnicy zwiedzą 
Muzeum Kopernikowskie i  zamek 
we Fromborku oraz odbędą krót 
ką wycieczkę „Szlakiem Koperni­
ka“.

Listy w sprawie.,

Nikł nic nie wie
Stanisław Szydłowski

Ą /f ÓJ DflOGH cią czekają na rozpoczęcie się
dzisiejszej imprezy. Na to nasi

Pytałeś mnie swego czasu: rozmówcy z kolei pytali nas 
,jak tam życie kulturalne w uprzejmie o jaką imprezę 

terenie". No cóż, jeśli tylko chodzi i  gdzie i  kiedy ma ona 
mnie zapewnisz, — bo ty się odbyć. Z tego wyciągnęliś- 
masz zwyczaj pakowania my wniosek, że nie mają po- 
wszystkiego do gazety — że wodów aby okazywać nie­
tęgo listu nie opublikujesz, cierpliwość. Po drodze do Kao 
to mogę Ci coś na len temat odbyliśmy identyczne rozmo- 
powiedzieć. wy z mieszzkańcami Trzciń­

ska — Zdroju.
To było tak: — znasz Krysię

Suchodolską, tę, która takie Kao znaleźliśmy w świetlicy, 
ładne, krótkie opowiadania Pewnieś ciekawy jak wygląda 
pisze? No więc z nią kilka dni szalejąca Kao. Otóż siedziała, 
temu jechaliśmy w ramach spokojniutko przy jednym z 
Dni Oświaty Książki i Prasy k ilku stołów, na innych były 
do zespołu PGR Trzcińsko — ładnie wyłożone książki, i  wy 
Zdrój na wieczór autorski, ainala coś ze starego afisza. 
Ramy, w których jechaliśmy, Bardzo młoda i •bardzo sympu 
jak widzisz, bardzo godne i  za tyczna, niedawno po kursach 
szczytne. Towarzyszył nam świetlicowych. ̂  Okazało się, że 
instruktor kulturalno — oświa odrazu domyśliła się, że to 
towy Zarządu Okręgowego mV- Na zapytanie, jak będzie 
Związku Zawodowego ’ Praco- 2 }ak zwaną frekwencją, odpo 
wników Rolnych, bo to mia- wiedziała, że zaraz pójdzie 
ła być specjalnie uroczysta dzwonić do wszystkich gospo- 
impreza, więc krótki i  bardzo darstw należących do zespołu 
ciekawy referat o osiągnię- * zawiadomi. Ucieszeni tą decy 
ciach w dziedzinie oświaty i  zją, zapytaliśmy kto jest właś- 
czytelnictwa w Trzcińsku — ciwie organizatorem tej śiDiet 
Zdroju, potem my mieliśmy nie przygotowanej imprezy 
czytać swoje utwory przed kulturalnej. Powiedziała, że to 
licznie zebranymi pracownika jeszcze zupełnie dokładnie nie 

całego zespołu PGR i ustalone, ale jest przekonaną, 
mieszkańcami tego uroczego że rada zakładowa PGR ze 
miasteczka, a potem miały wy swoim przewodniczącym na 
stąpić miejscowe zespoły czele. Instruktor Kao ze Szcze 
artystyczne z bardzo atrakcyj c*na potwierdził, że owszem, 
nym programem, a potem, dla rada zakładowa, ale Miejska 
ukoronowania tej tak niezwyk Bada Narodowa również, a 
le •bogatej imprezy, miała od- c~uwa nad tym Komitet Miej- 
być się zabawa. Jechaliśmy w a on> instruktor Kao, był 
bardzo dobrym nastroju, pełni pnrę dni temu i  wszystkie- 
nadziei na kulturalne emocje 9° osobiście dopilnował, aby 
i  pełni ciekawości. Do zespołu wszyscy wszystko wiedzieli i  
PGR przybyliśmy o 16, począ- zorganizowali, 
tek tego wszystkiego wyznacza
ny był na 18. I  wydarzenia po- Tymczasem czas leciał i  by 
toczyły się w błyskawicznym już 18. Poszliśmy dalej. Rap 
tempie. tem natrafiliśmy no grupę

chłopców i  dziewcząt. Miłe
Dyrektor zespołu, bardzo buzie, pełne ciekawości oczy. 

sympatyczny, gdy tylko nas Więc ja^ przykładam palec do 
zobaczył, to jest Krysię, mnie us  ̂ * mówię: „tśsst... czy wie- 
i  instruktora, podniósł na c*e 60 dzisiaj odbędzie się w 
bardzo wysoki poziom brwi. Bomu Ludowym?" Chłopcy 
A gdy dowiedział się w jakiej szeptem odpowiedzieli: „nie, nie 
my sprawie, rzekł: „Właśnie wiemy". Więc ja dalej: „w ie- 
nasza kao szaleje". W pierw- cz<5r autorski, to znaczy ta 
szej chwili my z Krysią sądzi- będzie czytała swoje opo
llśmy, że to kao to jakaś głębo wiadania, a ja piszę wiersze, 
ka aluzja do ostatnich m i- t0 b^de- 3e czytał; tylko niko- 
strzostw w boksie, ale nie — mu nic nie mówcie..." 
to, okazało się, bardzo dowcip- „Dobrze" — odpowiedzieli 
ny skrót oznaczający, że mowa chłopcy i dziewczęta — „ani 
o instruktorce kulturalno — słóweczka nikomu". 
oświatowej. Poszliśmy wiec , ...
szukać szalejącej Kao. W mię 50 *ab,egu SokonaUSm» 
dzyczasie kilkakrotnie wdawa w kilku punktach miasta, 
liśmy się w krótkie rozmowy
z pracownikami PGR, zapyt 
jąc, czy z dużą niecierpliwo

Czekała długo. Obejrzała' k ilka  razy wystawy 
sklepów, które mieściły slię w  tunelu. Długo 
patrzyła na smakowitą szynkę w  Oknie wędlć- 
niarni, dopóki nile zorientowała się, że szynka 
jest zrobiona z fajansu czy ze szkła. Była znów 
bardzo głodna, resztkami sił trzymała się na no­
gach, marzła od przeciągów, które panowały w  

i tunelu. Mroczył ją szum głosów, szuranie setek 
j stóp, hałas wpadających na stację i  odjeżdża- 
i jących pociągów.
i Dotąd, zajęta jedną sprawą, aby jak najszyb- 
[ de j dotrzeć na umówione miejsce, nie zastana- 
i wiała się nad tym, że Manie mogła wpaść w 
1 ręce Niemców po drodze do Berlina, Nie my- 
j ślała także o Stahlu.
i Po raz pierwszy od ucieczki go wspomniała, 
j Jeżeli się uratował, może przypadkiem tędy prze 
i chodzić. Od Marie wiedziała, że fabryka, gdzie 
i oboje pracowali, mieści się niedaleko placu przy 
| uliczce, w której nazwie było słowo Frankfurt, 
i Zaczęła wpatrywać się w twarze mijających ją 
j ludzi. Pamiętała dobrze tę śniadą twarz. Gdy 
i wchodził do izby, w  której leżała, zawsze od- 
l słaniał w uśmiechu białe, lśniące zęby. Zapamię 
j tała go od razu, bo to był pierwszy życzliwy 
l Niemiec, którego w  czasie wojny spotkała. Nie-
• mieć — przyjaciel, związany z ludźmi mającymi 
| dostarczyć je j niemieckie papiery, aby umożli- 
l wić opuszczenie kryjówki. W czasie trzykrot- 
j nych zjawień się Stahla nie zamienili z sobą wię 
i cej niż kilka słów, a przecież już po pierwszej 
l wizycie czekała następnej. Widzi go jeszcze te- 
| raz, pochylonego nad mikrofonem i  powtarzają- 
i cego swoje: „Kola woła Maszę“ i  na zakończenie
* zawsze: „Śmierć faszystom!“  Ten przyciężki, 
| krępy człowiek, trochę nieforemny, o twarzy 
I Mulata — związał się w pamięci z siłą, która 
j miała uwolnić ją z kuchni Raya, dać swobodę, a
■ wreszcie wolność, zresztą nie tylko je j, lecz 
» ziemi niemieckiej i Francji. Było to jakieś nie- 
I wiarygodne: leżeć czy siedzieć o krok od czło- 
l wieka rozmawiającego na odległość iluś tam 
j setek czy tysięcy kilometrów z tymi, którzy mie 
l  l i  zetrzeć niemiecką armię. To się wprost w gło-
■ wie nie mieściło: zatknąć czerwony znak na 
1 RęichstagUi

Aleksander Jackiewicz (42)

WIEŻA BABEL
Lecz Stahl nie przychodził. Wśród jasnych 

głów kobiet, mijających ją co chwila, nie było 
Marie.

Wyszła na plac, postanowiła odszukać fabrykę.
Ktoś, kogo zapytała, podprowadził ją do bra­

my. Podziękowała, odszedł.
Z bramy wytoczył się osobowy wóz. Jakiś czło 

wiek zamykał bramę.
Podeszła do niego. Ujrzała w świetle padają­

cym z okienka portierni chudą twarz i  obwisłe, 
wąsy.

Czy pan nazywa się Joseph? — Przypomniało 
je j się, jak Louis po powrocie z urodzin Marie 
powiedział, że w  uroczystości wziął udział wie­
deńczyk tego imienia, portier fabryki. Louis 
mówił o nim ze śmiechem, ale też z sympatią.

— Owszem.
— Chciałam pana o coś zapytać...
— Proszę bardzo — uprzejmy ukłon, jakby 

gotowość do przyjęcia zamówienia.
— Czy Marie Carrel tu mieszka?
— Marie?... — Joseph obejrzał się niespokoj­

nie. — Skąd pani mnie zna?
—■ Jestem je j znajomą. Opowiadała mi nieraz 

o panu.
— Ach, tak... — Joseph znów się obejrzał. — 

Marie... — zawahał się. — Marie już tu nie ma. 
Czego pani od niej chciała?

— Chciałam się z nią zobaczyć.
Joseph przestąpił z nogi na nogę.
— Nie ma jej... I  proszę nikogo o nią nie 

pytać.
Emma oparła się o węgieł, przy którym stała.
— Co pani jest?
Odetchnęła głęboko kilka razy..

— Zaraz przejdzie... — Co z Marie?
Joseph bezradnie rozłożył ręce. Znów zadrep- 

tał. Po raz trzeci się obejrzał.
— Niech pani stąd idzie. Tu się od wczoraj 

kręcą. Lepiej tu nia stać, jeszcze się do pani 
przyczepią.

Oderwała się od węgła.
Joseph rzekł nie patrząc już na nią: — Mogę 

przyjść do kawiarni Aschingera przy Alexander- 
platz. Za godzinę. Niech pani tam na mnie 
czeka.

Wrócił do portierni zupełnie roztrzęsiony. 
Znajoma Marie. O niej mówił dziś Unger. O co 
mu chodziło, gdy pytał: „Joseph, czy nie zgłasza 
ła się do ciebie czasem pewna kobieta i  nie pyta 
ła o Marie?“ i że to ma być zupełna tajemnica. 
Przecież Unger jest w partii. Marie aresztowana. 
Czego chce Unger od je j znajomej? Usiadł, zno­
wu wstał zasłonił okienko portierni, bo z nasta­
niem nocy zapomniał to zrobić, na co zwrócił 
mu uwagę wyjeżdżający przed kilku minutami 
Winkler.

Unger jest uczciwy. Chociaż należy do hitle­
rowców, chyba nie ma zamiaru wydać tej małej? 
Jak postąpić? Unger jest jeszcze w fabryce, Win 
kler go dziś przetrzymał. Zaraz będzie wy­
chodził.

Niedługo potem usłyszał kroki. Przeżegnał się 
machinalnie. Wypadł z portierni. Cukiernik nad 
chodził właśnie.

— Wejdź do mnie — powiedział Joseph.
Unger wszedł do portierni, Joseph za nim.

Zamknął drzwi.
— Dlaczego ty dziś pytałeś o jakąś znajomą 

Marie?
Unger zmarszczył brwi: — Zgłosiła się?
— Ja pytam po co ci ona potrzebna?
Unger powtórzył: — Czy była już tu?
Joseph nie patrzył-na Ungera.

Punktualnie, z jakimś tam 
maleńkim opóźnieniem paru 
minut i  trzech godzin — rozpo 
częliśmy.Na sali pełno: dzięki 
tym, którym powierzyliśmy 
tajemnicę, przybyła młodzież 
miejscowej szkoły metalowej- 
Zaś za sprawą telefonów na­
szej młodej Kao — junaczki i 
junacy SP, odbywający turnus 
w zespole PGR. Pełno chłop­
ców i  dziewcząt. Robotników 
PGR i dorosłych mieszkańców 
miasta, dla których ta impre­
za była przeznaczona — na 
lekarstwo może by się zdzieb- 
ko znalazło.

I  powiadam Ci. czytało się 
wyśmienicie. To był Sirietny 
odbiorca, te dziewczynki i ci 
chłopcy. Powiedzieli: . miła 
niespodzianka“ . Słorcem — 
wieczór się udał. Tym bnrdziei 
że-potem słuchacze nasi puści 
l i  się w tany.

My z Krysią byliśmy bard?o 
zadowoleni. Młodzież też. O 
Wydział Kulturalno — Oświa­
towy Zarządu Okreooirego 
Związku Zawodowego Praco­
wników Rolnych i o W'-ie- 
wódzki Komitet Obchodu Dni 
Oświaty Książki i Prasy — też 
nie martwmy się.

Oni tę naradę z czytelnika­
m i na zakładzie pracy, to spot 
kanie pracowników gospo­
darstw PGR i mieszkańców 
miasta — już odfajkowali.

I, bądź spokojny, to będzie 
b. ładnie opisane. W sprawo­
zdaniu dla Warszawy.
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